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tylko niewielu Rumunów zdołało się prze- | 


prawić z powrotem przez Dunaj. sę | | | Komunikat | niemiecki. 


maju 1915 r. i cały szereg zwycięstw. pod- 
«zas całej ofenzywy galicyjskiej, wreszcie 
przełamanie frontu serbskiego nad Duna- 
jem; zawojowanie Serbii. jesienią ‘Toku w 
„biegłego. 

Gdy wybuchła wojna z "Rumunią feld- 
marszałek Mackensen stanał na czele sprzy- 


jacielską eskadrę lotniczą składającą się z pędzone przez 8 latawców naszych. 
trzech łodzi podwednych; 2 lataweów lądo- Szef Sztabu Admiralieyi Marynarki. 


i owoce południowe. Constanza była ied- 
nocześnie oparciem dla rumuńskiej floty 
wojennej, która schroniła sie obecnie pra- 


wdopodobnie do. „Odessy lub Sewastopola. 


R omunikat austryacki. 


| 
Z chwilą zajęcia przez. wojska sprzy-- 
mierzone Constanzy przerwaną została wa- 
i żna komunikacya pomiędzy Rosyą a Rumu- 
t 


Í Jednocześnie general Falkenhayn o- 
swobodził od Rumunów cały Siedmiogród | . BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- | © court- Chaulnes, nie zdołało rozwi: 
, l . i rozpoczął silne. aa. na wąwozy Alp, tera donosi 24 października: naé się w naszym ogniu niszczącym. 
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światu radosną nowinę z powodu pozyska- an P postacią ia: SILY | 'alL Uprowadzono 600 jeńców. ków. | 
| osyi, Francyi, Anglii i Włoc aki: ro- Ay 
a maa Seeria] | syjskie na Wołyniu i i w Galicyi ponosły zu. |. U południowego wylotu wąwozu C ze r- Bałkański teren walk: 
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ina Bałkanach i zadać klęskę państwom cen- Rei A WIERNA w mano silny opór rumuński. szalika Mackensena, | 
aż a AR eTA D że 2a ki iront niemiecki. na zachodzie, odnosząc mi- Zachodni teren walk: W ostrym pościgu za przeciwnikiem, 
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(i koalicyę. Po ośmiu. tygodniach wszystkie | Wnież nie pomogli nic wodzowie czwórpo- i _ | nych dotarła do okolicy Kara Muratu 
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'muńskie miasto portowe przeszło w posia- | Feldmarszałek Mackensen podjął przed klęska. Według doniesień z frontu, prze- rów, 6693 żołnierzy, sztandar, 52 karabiny 
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rzy interesują się operacyami na terenach | Pomimo ulewnego deszczu i rozmiękłego | ši pułk piechoty rezerwy Nr. 92, reńs | ; 
"walk. rko Mackonseną daje jakoby terenu bagnistego wyparły zewsząd nie- | pułk piechoty Nr. 29, oraz bawarskie pułki Front macedoński. 
pewność zwycięstwa. Jeżeli  wiadomem przyjaciela i przekroczyły drogę żelazną | piechoty Nr. 1 i 15. Nic nowego. 
jest, że na danym t prowadzącą z Constanzy, na wschodzie od. 
ym terenie wojennym ope- | stacyi Muriatlar, poczem posunęły się zna- Na południe od So m me natarcie fran- Pierwszy Głeneral-Kwatermistrz 
zacyami kieruje ten sławny feldmarszałek, | emie ku pół ocy odcinając w ten sposób | onsite, przygotowane w odcinku Ablain- | - Ludendorit. 
o ać ie zz me pra ea Censtanzę E ladu. Wreszcie w o- i 
romu, aby operacye te wzięły dla pańs 
centralnych niepomyślny obrót. Każdy ufa ic aaa Spraw ozdanie admiralicyi miemieckiej. 
do Ścią wiado- | ** | 
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| mia min. Zwłaszcza na płaskowzgórzu 

Karst chwilami toczą się gwałtowne wal- 
ki artyleryi i za pomocą min. 

Lotnicy nasi obrzucili skntecznie e 

bami wielki obóz trenów pod Savegnę 


Mackensena zbliża się pośpiesznie ku miej- 
nastepni za poczem, posuwając- € p 
iępnie pod Silstryą p P |. scowości Cernavoda:  Przypuszczać należy, ; 


-iż działa niemieckie ostrzeliwuią już tę 

miejscowość, a w. krótkim czasie wpadnie 
-ona również w ręce wojsk niemieckich. 
| Wówczas w rękach państw sprzymierzonych 


Eroni wojsk gener ała kawaleryt ar- 
cyksięcia Karola 

- Austryacko - węgierskie i niemieckie 

| wojska zdobyły wezoraj po zaciętej walce 

i miejscowość Predeali wzięły 600 ludzi 


_isię szybko naprzód, zbliżył się do linii Ra- 
sova — Cobadinu — Tuzla i tu zatrzymał 
swój pochód, przechodząc panre do 
defenzýywy. 

Rumuni przypuszczali, iż armie sprzy- 


| znajdzie sie cał weząstek kolej owy Con- | "WSE 
mierzone posuwają się naprzód nie ab | stanza — Ea Corea oda z | do niewoli. | Południowo-wsehodni teren walk.: 
„pieczając dokładnie swych tyłów, chcieli |. A | WĄWOZU c Zerwo- Nad Vojnsą nie zaszły żadne wydąy: 
- Więc wywołać zamieszanie i zaatakować i R eń niemiecko - „ gustryscko-wo- e | Pinia od 4 s iussa ly HANN 
Wojska feldmarszałka na tyłach, w tym ce- | giers À Bułgarski i turecki zacieśnia się. nejWieży atak. nasz czyni postępy. rzenia. 
Afr przeprawili się przez Dunaj pod Raho- paps pa a Pomi i, af po io | Front "wojsk Ks. Leopolda Bawar- Zastępca szefa sztabu generatnsgie 
‘vem i ruszyli w kierunku Ruszczuku. Jake R a 1 zatuje BE ze SIOTRE PO BTC" i słsiego. i von Hoefer 
_ beż się jednak zawiedli! Zamiast świetne- nie koalioyi. «: ja 


Guana. 
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komikał turecki, 


Konstantynopol, 24 października (T. wł). 
„e (Glówna kwatera donosi 23 października: 
Wojska nasze, które lącznie ze sprzymie- 
gzonemi przekroczyły linię Constanza — 
zedjidie, kontynuowały skutecznie pościg za 
uciekającym nieprzyjacielem. 
Generał feldmarszałek Martense zlo- 
żył życzenie J. C. M. Bultanowi z powodu suk- 
zesu, który odniosły nasze dzielne wojska w 
Dobrudży. 
Nasze łodzie podwodne zatopiły u wy- 
„brzeża rumuńskie rozmaite żaglowee prze- 
znaczone do Constanzy, a wioząca środki ży” 
wnościowe, oraz wielki transportowiec o 3000 
„tonn pojemności. 


KO iat inf NATKI, 


Sofia, 24 października. (T. wł). — Głó- 
wia kwatera donosi 23 paśdziernika: 


e 


Na ironcie rumuńskim wzdłuż Dunaju 
spokojnie, W Dobrudży sprzymierzeni ścigają 
'nieprzyjaciela. O godz. 1-ej po południu kawa- 
lerya nasza wkroczyła do miasta Oonstanzy. 
Wieczorem oddziały prawego skrzydła dosię- 
giy Islamtepa (10 klm. na północnym zacho- 
dzie od Constanzy), oraz wieś Alecap przy 
linii kolejowej, wojsko zaś lewego skrzydła 
doszło do linii Irdis—Luius—Cote (5 kim. na 
pciudnie od Medżidże) i do wzgórz, znajdują- 
cych się w odległości 9 kim. na północ. Wszyst- 
kie te punkiy zajęto. 


DA earen 


EO opowiadaja Rosyani. 

Petersburg, 22 pażdziernika: 

Froni zachodni: Nad Narajówką. toczą 
się zacięte walki w okolicy wsi Wistelniki i 
Skomorochy o posiadanie wzgórz i lasów na 
zachodnim brzegu rzeki. Stanowiska prze- 
chodzą z rąk do rąk. Nieprzyjaciel podejmu- 
je rozpaczliwe ataki, które odpieramy naszym 
ogniem. 

. Front kaukaski: Nis wydarzyło się 
ważnego. 

Front rumuński północny i pólnceno - za- 
ekodni: Około Bucaz, 40 wiorst na zachód 
od Piatry Rumuni otoczyli oddział nieprzyja 
cielski, który trzymał w swem a dau 
wzgórze, wzięli 500 jeńców i zdobyli 2 działa 
415 karabinów maszynowych. 

W dolinie Prsłus trwaja pomyślne walki. 
Rumuni wzięli tam do niewoli 100 ludzi, w 
tem 1 oficera i zdobyli 2 karabiny maszyno- 
we. 

W dolinie Uza Rumuai odparli przeci- 
wnika z ciężkiemi stratami. 

W dolinie Berze przed matarciem sił 
zbrojnych przeciwnika Rumuni musieli cofnąć 
się w kierunku Guza — Wirel — Birilni. 

0 W wąwozie Bran pod Brsgeslawie, 40 
wiorst na południowym zachodzie od Kron- 
stadiu (Prasso) edparli Rumuni ataki nie- 
przyjaciela z ciężkiemi dla niego stratami. 

Front w Debrudży: Pod naporem prze- 
siwnika wojska Paed nasze cofnęły się 
cokolwiek, 


nie 


ją 
| 


Karten fra 

Paryż, 24 października. (T. 
dowo donoszą 23 października po południu: 

Na północ od Sommy Francuzi pod koniec 
dnia podjęli atak częściowy, który się im udał 
najzupelniej. Po krótkiem przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem wojsko francuskie ruszyło na- 
przód i zajęło całe zbocze wzgórza 128 na pół- 
nccny zachód od Sailly- Saillisel. Na południe 
od Sommy Niemcy pomimo ożywionego o- 
strzeliwania lasu na północ od Chaulnes, nie 
, porawiali już w ciągu nocy próby atakowania 
nowych pozycyi franeuskich, Dalej na poludnie 
spełznął na niczem atak niemiecki podjęty 
przeciw francuskim rowom strzeleckim w po- 
bliżu toru kolejowego. Ogólna liczba jeńców 
wziętych przez Francuzów od 21-go paździer- 
nika w odcinku Chaulnes dochodzi do 450, w 
tem 16 olicerów. Pomiędzy Avre i Oise'ą 
Francuzi wzięli mały punkt operacyjny i za- 
«dali Niemcom straty. W Szampanii Niemcy 
wysadzili w powietrze minę na południowy 
zachód od wzgórza le Mesnilł i obsadzili wyr- 
"wę, lecz podjęty bezzwłocznie kontratak fran- 
cuski odparł ich stamtąd, 

Lotnictwo: Dziś zrana lotnicy niemieccy 
rzucili na Luneviile kilka bomb. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Szkody maieryalne niewiel- 
kie. Nad Sommą 22-go października zestrze- 
„łono dwa samoloty niemieckie, 3 zaś zmuszo- 
mo do opuszczenia się na ląd. W ciągu dnia 
wczorajszego 24 samoloty francuskie rzucili 
4,200 kgr. bomb na wielkie piece w Hagenda- 
sege i Bussingen (na północ od Metz) i na 
„dworce w Thienville, Metz, Longuvy i Metz- 
Sablon. Stwierdzono celne rzuty. W tym sa- 


zara! 
RERS] 


mym dniu inna eskadra powietrzna francu- ` 


ska rzuciła bomby na niemiecki skład amuni- 
eyi. Ostrzeliwanie z samolotów fabryk w Nom- 
bach i dworca kolejowego w Mars -la- Tour 
mialo dobre skutki. 

Paryż, 24 października, (T. wł). — U- 
gzędowo donoszą 28 października wieczorem: 
'. Na północ od Sommy Francuzi w ciągu 
dnia posunęli się znacznie w walkach częścio- 
Wo na pólnoe od Morval. Liczba jeńców wzię 


2 43 


sA — Urzę-. 


| narodu powinni polegać na rządzie. Słowa 
te wywołały istną burzę wśród komdisyi, po 
'gzaśri przeciwko  Protopopowi, po części 


 Domagano się ogólnie usunięcia Bobrińskie- 
9 8% że ŚL Ee p, NE 


tych wczoraj na północnym zachodzie od Saili- 
Saillisel dochodzi do 80. Na południe od Som- 
my bitwa artyleryjska w. okolicy lasu Chaulnes 
była szczególniej ożywiona. Zresztą w ciągu 
dnia wszędzie było spokojnie. 

Lotnictwo: Dziś zraną kilka samolotów 
niemieckich rzuciło bomby na Nancy, O ofia- 
rach nie słychać. Szkody nieznaczne. 

Paryż, 24 października. (T. wL) — Sztab 
armii wschodniej donosi 28 października: 

Nad Strumą i Wardarem nie zdarzyło się 
nie poważniejszego. W okolicy Proseny sto- 
czeno kilka utarczek patrolowych. W fuku 
Czerny Bułgarzy 18-go października kilkakrot- 
nies podejmowali gwałtowne ataki z użyciem 
znacznych sił przeciw stanowiskom serbskim. 
Walka trwała przez cały dzień z wielką za- 
ciętością i skończyła się najzupełniejszem po- 
wodzeniem sprzymierzeńców, którzy wszędzie 
wyparli Bułgarów, zadając im ciężkie straty. 
Artylerya sprzymierzeńców w okolicy Dacry 
skutecznie popierała piechotę serbską i o- 
gniem flankowym osłabiła siły bułgarskie. 


kommikat wioski, 


Rzym, 28 października. — Główna kwa- 
tera donosi 22 października: | 

Deszcz i obfity śnieg ograniczyły wczoraj 
działalność do akcyi artyleryi i mniejszych 
przedsięwzięć patroli. 

Wojska nasze ze zwykłą szybkością pra- 
cowaly przy wzmocnieniu umocnień. 


komaikat roeas. 


Bukareszt, 28 października. «- Główna 
kwatera donosi 22 października: 

Front północy i półnoeno - zechodni: 
Pod. Fulghez i Biesr położenie jest niezmie- 
nione. 

"W dolinie Trotus nieprzyjacielą zaatako- 
waliśmy i odrzuciliśmy, 


ostrzeliwanie ze strony artyleryi nieprzyjaciel 
skiej. * 
W dolinach Giłus i Sianie zaatakowaliśmiy 
i odrzuciliśmy nieprzyjaciela. Wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela odparito bagnetami. 

W dolinie Buzen, pod Table Butzi, Braw- 
cea i Predelus położenie jest niezmienione. 

Pod Predealem trwa osirzeliwanie arty- 
leryi ciężkiej. 


ataki nieprzyjaciela. 
© Akega przeciwko wojskom, które minęły 
Searg, trwa. . 

W dolinach Jiul i AR, 
położenie jest niezmienione. 

Burzliwa pogoda przeszkadza w dzialal 
ności. 

Front południowy: Wzdluż Dunaju nie 
nowego. 

W Dobrudży gwałtowne ataki nieprzyja- 
ciela zmusiły nas do cofnięcia się. 


RAM ŻETONY 


2 bersi bastone 
Berlin, A października. (T. wł). — W 
dalszym ciągu obrad w a budżetowej 
parlamentu Rzeszy nad sprawą dostarczenia 
chleba i maki jeden z mówców stronnictwa 
postępowego wniósł o powiększenie racyi mą- 
ki na podstawie pomyślnych wyników żniw. 
Pozatem domagał się on zredukowania kon- 
tyngensu jęczmienia, przeznaczonego dla bro- 
warów, by mógł on być zastosowanym do in- 
nych celów. 
Dr. Michaelis oświadczył, iż sprawa po- 
większenia racyi chleba o 50 gramów może 
być wzięta pod rozwagę dopiero po przepro- 
wadzeniu spisu DRA w dniu 1 grudnia. 


2. komisy! budżetowej Iny. 


Sztokholm, 24 października (T. wł). — 
Prasa pełersburska podkreśla >. doniosłość 
pierwszego posiedzenia komisyi budżetowej 
Dumy. Na posiedzenie zaproszono wszystkich 
ministrów, których większość stawiła się, nie 
wyłączając prezesa ministrów, Stirmera. Pod- 
czas rozpraw interesowano się głównie spra» 
wami żywnościowemi ze względu na ich roz- 
paczliwą naglość i z uwagi na operacye wo- 
jenne. Wobec druzgocącej krytyki wszystkich 
przywódców stronnictw nader umiarkowany 
prezes Dumy uczynił uwagę, iź panujący brak 
artykułów żywnościowych skłania cały naród 
do pragnienia pokoju za wszelką cenę. No- 
wy minister spraw zewnętrznych, Protopo- 
pow, wystąpił z nader mdłemi wyjaśnienia- 
mi: sprawy żywnościowe opierano dotychczas 
na fałszywych założeniach; sytuacyi nie spo- 
sób jeszcze na razie właściwie ocenić. Rzad 
zamierzał zaproponować, by Rosyę dla celów 


oraz pod OrssYą 


cztery departamenty, na czele których stanęli- 


le korzyści ze względów na istotną szczupłość 


zaś przeciwko ministrowi rolnietwa, Bobriń- 
skiemu, uważanemu za głównego winowajcę. 


aż ti z EJ 


Pod Ceiecazą w dolinie Uzal gwałtowne, 


W okolicy Dragoslawsie odparliśmy dwa - 


prawidłowego zaprowiantowania podzielić na. 
by dyktatorowie, lecz przyniosłoby to niewie-. 


produktów żywnościowych. Przedstawiciele 


or A O O PE OT O EE W OST EA rew rawa 


Lloyd donosi: Parowiec duński 
„norweskie „Rabbi“ h „Risoy”, grecki „Gior- 


Następnie komisya powzięła  rezolucyę, 
brzmiącą wprost reweluezjnie: Dzisiejszą sy- 
tuacyę Rósyi uznać nałeży za bardzo poważną. 
W związku z nierozwiązaną sprawą środków 
żywnościowych kemisya uważa za nieuniknio- 
ną konieczność natychmiastowe- zwełanie Du- 
my. Pożądanem jest prócz tego, by w spra- 
wach zaprowiantowania wprowadzeno odpo- 
wiedzialność prawną ministrów, gdyż inaczej 
wszelkie zmiany osobiste nie mają żadnego 
znaczenia. 3 

Odpowiagał Protopopew, oświadczając się 
przeciwko przedwczesnemu zwełaniu Dumy, 
ponieważ rząd nie ukończył jeszeze swych prae 
wstępnych. 


aama aD 


Neli nad Earnie. 


Berlin, 24 października (T. wł). — Spra- 
wozdawca wojenny „Berliner Tageblatiu" po- 
daje następujące szczegóły dotyczące walk nad 
Narajówką. Wedlug zeznań jeńców, Rosyanie 
posiadali czterokrotną przewagę. Jednakże 
pragnienie zwycięstwa, żywione przez żołnie- 
rzy niemieckich, dozwoliło im dążyć dalej na- 
przód; ich zimna krew i obrotność ułatwiały 
im walkę. W trakcie najgwaltowniejszego 
orkanu artyleryjskiego w szeregach nieprzyja- 
cielskich poczyna nagle szerzyć się panika. 
Śmierć wylewa potoki krwi w nurty Narajów- 
ki. W wyniku siedmiodniowej walki pomię- 
dzy Świstelnikami i Skomorochami Nowemi 
Rosyanie zostali wyparci z zachodniego brze- 
gu Naraiówki, straciwszy przeszło 5000 jeń- 
ców, wiele karabinów maszynowych i miota- 
czy min. Lecz wszystko to jest drobnostką 
wobec ofiar w ludziach. Stwierdzono, że 
pierwsza dywizya rosyjska zostala zupełnie 
zniesioną, zaś trzeciej dvwizyi findlandzkiej 
pozostały tylko A 


oyes TE 
Berlin, 24 października (T. wł). — Ko- 
respondent „Lokalanzeiger“ donosi: Po zgra- 
madzeniu wielkich mas wojskowych rozpoczę- 
li Niemcy pogrom Rumunii. Rumuni nie są 
wstanie oprzeć się przeważalacym nieprzyja- 
ciołom. Armia rumuńska potrzebuje nietylko 
pomocy licznych sił wojskowych lecz i dowa- 
zu amunicyi, ażeby zdolną była dorównywać 
niemieckiej technice wojskowej. Dalsze cofa- 
nie się może doprowadzić armię rumuńską do 
bardzo krytycznego położenia. 


zam 


Berilu, 24 października (T. wl). — Z po- 
wodu upadku Cozslanzy „Lokalanzeiger“ pi- 
sze: Do zdobycia Constanzy przywiązywać 
należy nader doniosie znaczenie. Wraz z nią 
w ręce wojsz sprzymierzonych wpadł! nietylko 
jedyny port wojenny Rumunii, lecz również 
punkt końcowy njaważniejszych arteryj, ła- 
czących się z Rosyą. Sukces ten posiada rő- 
wnież wielką doniosłość taktyczną, gdyż już 
podczas pokoju twierdza została zaslonięłą 
przeciw atakowi z poludnia przy pomocy sil- 
nie w an e stanowiska głównego. Sta- 
nowiska czołowe zostały zdobyte w walkach 


z dn. 18 i 19 października, poczem zwycięskie: 


wojska wtargnęły do głównego stanowiska po- 
między Rasovą i Cobadinu. Zdobyczy nie 
zdołano jeszcze obliczyć. 


AED praon 


mendan afi na zemńożye, 

Berlin, 24 października (T. w A. — Spra- 
wozdawca wojenny „Berliner Tageblattu" 
przebywający na froncie nad Somma, donosi 
co następuje: . Artylerya 
skierowała wczoraj silny ogień na caly pół. 
nocny odcinek terenu ofenzywy. Na północ 
od wielkiego łuku Ancre, aż do stanowisk w 


lesie St. Pierre Vaast padały najgęściej po- 


ciski. Niezwykle silny ogień huraganowy 
skierowano na przestrzeń pomiędzy Gueude- 
court i Sailly. O godz. 5 po południu Anglicy 
przeszli do szturmu jednocześnie z Francuza- 
mi. Bitwa zakończyła się zupelnem zwycię- 
stwem Niemców. 


Iiełalgaść Johi undzoech, 


Christyania, 24 października. (T. wł). — 
Dzisiejsze dzienniki wieczorowe zamieszczają 
na pierwszem miejscu pod wielkim nagłów- 
kiem wszystkie nadeszłe dziś depesze o zato» 
pionych świeżo 7 okrętach norweskich, 5 pa- 
rewcach i 2 żaglowcach, jak również o upro- 
wadzeniu dwóch innych okrętów przez nie- 
mieckie morskie siły zbrojne, wskutek czego 
norweskie ubezpieczenia wojenne rządowe 
straciły odrazu ogółem 3,755,000 koron. 

Kapitan zatopionego parowca rumuńskie- 
go „Bistriira” donosi, że komendant lodzi pod- 
wodnej oświadczył, iż na morzu lodowatem 
znajduje się 10 niemieckich łodzi podwodnych, 

Londyn, 24 października. (T. wł). == 
„Pritr Emil", 


giasch Empirikos" i żaglowiec duński „Le 
kua“, zostały zatopione., 


njeprzyjacielska 
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Londyn, 24 października. (T. wł). — 
Lloyd donosi: Parowee norweskie „Drason* 
i prung zostały zatopiona, 


Londyn, 28 października. (T, wł). — 
„Lloyds“ donosi ze Sztokholmu o zatopienia 
skimera szwedzkiego „Gotha Lejon“, Zaloga 
zginęła. 

Zatopiono również prawdopodobnie ža, 
glowce szwedzkie „Cottica“ i „Guldaas*, 

Zatopiono parowiec „Fart HT z Chrye 
styanii, żaglowiec „Coek of the Walk“ i pa. 
rowiec „The Duke". | 

Z tego samego źródła donoszą następnię 
o zatopieniu parowca norweskiego „Tulvią”, 
oraz okrętów angielskich „Greb i „Prinzęsg”, 


Wymiana personea sanitare. 
Berlin, 24 października. (T. wl). — (UL 
rzedowo). Wymianę personelu sanitarnego 
z Francyą odłożono narazie dla zebrania dak 
szych transportów. Zostanie ona podjęta po. 
nownie za kilka tygodni. 


We Frangi. 


Bern, 24 października (T. wl). — We 
dlug depeszy „Tempsa” , w Paryżu spłonęła 
wielka fabryka kwasu siarkowego i azotowe» 


go. 


W Troyes robotnicy jeszcze sześciu fabryk 
przyłączyli się do bezrobocia. 

W Marsylii wydarzyła się katastrofa trams 
wajowa. Wiele osób poniosło śmierć, a pree 
glo 30 zostało PRO ch. 


Fenferentya © W ROLET, 


Genewa, 23 października (T. wł.)-—„Pe. 
tit Parisien“ donosi, że podczas konferencyi w 
Boulogne, ministrowie i generałowie francus 
sey i angielscy rozważali szczegółowo zarząs 
dzenia, jakie należałoby przedsięwziąć w in: 
teresie ezwórporozumienia na frontach wschoe 
dnich przez współdziałanie Rosyi, Francyi, 
Anglii isWłoch. Omawiano również sprawę 


"grecką i powzięto uchwały, które mają być 


urzeczywistnione stopniowo, by dać do zrozue 
mienia królowi Konstantynowi, że koalicya. 


działa w zupełnej benei i z energią. 
i 
UMYÓW. 


ia | 


Londyn, 24 wę aska (T. wł.). — Ad: 
miralicya angielska donosi: Hydroplan nies 
przyjacielski zestrzelony został po południu 
przez jednego z lotników naszych i wpadl do 
morza. 

"Biuro Wolffa zaznacza, że w sterach mia» 
rodainych dotychczas nie nie wiadomo 0 Ze» 
strzeleniu hydroplanu niemieckiego. 

Londyn, 24 października (T. wł.). — Bius 
ro Reutera donosi urzędowo: 

Dnia 23 października latawiee nieprzyja: 
cielski odwiedził o godz. 10 rano Margate i 
rzucił bomby. Uszkodzono nieznacznie hotel 

okręgu Clifltcnvill i raniono nieznacznie 
mężczyznę i kobietę. Latawce angielskie ści 
galy nieprzyjaciela w kierunku południowo» 
wschodnim. 


g 8 
Astps(ea MALI precie, 

Bern, 24 października. (T. wl). — „Jour. 
nal“ paryski donosi z Aten, że rząd grecki z0= 
bowiąza? się formalnie do zniesienia związków. 
rezerwistów. Prócz tego rząd zgodził się na 
natychmiastowe zwolnienie ze służby wojsko= 

wych w wieku od 23 do 50 lat, oraz na roze 
Due do domów rocznika 1914 w dniu 
15 listopada. Popisowi z roku 1916 nie zosta: 
ną powołani pod broń. 


Mentai tree. 


Amsterdam, 23 ele nika. (T. wl). — 
„Petit Parisien“ donosi-z Aten, że prezes mi- 
nistrów, Lambros, oświadczył pewnemu dzien» 
nikarzowi, iż wojska zostaną z Tessalii odwo= 
lane, a powołane ostatnio roczniki będą roze 
puszezone. k 


Kaki w Aiye. 


Bern, 24 października. (T, wL). — Temps" 
donosi z Addis Abeba: Opowiadają tutaj, że 
Res Michael wczoraj po południu bendzi 
swemi wojskami Ankober. 
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Kredyt francuski w Ameryce. 


Nowy York, 20 października. (T. wł): ** 
Depesza iskrowa przedstawiciela Biura Woli- 
fa, otrzymana z opóźnieniem: Francya ukoń- 
czyła już pertrakiacye z bankierami nowoycde 
skimi w sprawie kredytu do wysokości 100 
a: dolarów. Kredyt ten ma na celu te 

ożliwienie grupie, złożońej z 20 do 50 fabry- 
kaniów francuskich i eksporterów, pokrycia 
należności za zakupione tutaj towary. Weksle 
będą dlatego też wystawione wyłącznie pe 
tranzakoyach wywozowych. 
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POTSKEYE 


fo poi dowozowi amnioi da Ro 


` Z wielu stron zwracają dziś uwagę na mo- 
żliwość konilikia japońsko-chińskiego. W no- 
wym prezydencie ministrów Terauchim dopa- 
truja się reprezentanta skrajnego imperayliz- 
mu. i = 
stotnie, dziś może Japonia w silnym 
miu odczuwać pokusy imperyalistyczne. 
- Z jednej strony bowiem pod wpływem o- 
becnej gigantycznej wojny zmalało znaczenie 
Europy na Dalekim Wschodzie. Skurczył się 
tam wpiyw potęgi angielskiej, carat musiał — 
za cenę zdobycia armąt, którymi Brusiłow 
<hciał był stworzyć „rosyjskie Gorlice“ — 
schlebiać Japonii żgodą na różne traktaty, z 
których zysk cały płynął dla Japonii. - 
Co więcej, Japonia po zwycięstwie nad 
Rosyą przechodziła ciężkie przesilenie skut- 
„kiem przeciążenia długami, dzisiaj z racyi bar- 
„dzo zyskownyeh dostaw dla tejże Rosyi do- 
znała na polu finansowem niezwykłej popra- 


stop- 


Rosya, jako kundmanka Japonii w zakre- 
„gie materyałów wojennych, wypłaciła jej więk- 
lszą kontrybucyę, niźli ta, której nie zdołała 
‘Japonia uzyskać po wojnie. 

Słowem Japonia ma do czynienia z do- 
brym dla siebie ukiadem stosunków politycz- 
nych i dobrym stanem pieniężnym. 

Rywalizacyi lękać się może obecnie wy- 
łącznie ze strony Stanów Zjednoczonych. 

"Bądź jak bądź w dzienniku rosyjskim na- 
wet — bo w „Russkoje Słowo“ pojawić się 
miało stwierdzenie, iż Japonia zmierza do o- 
twariego konfliktu z Chinami, Co więcej, że 
taż Japonia na wszelki wypadek zastrzeże 50- 
bie wyrób amunieyi na własne potrzeby. 

Pomijając straty, które tak Anglia, jak i 
Rosya poniosłyby przez nadmierny rozrost Ja- 
ponii — wyłania się, o iie wierną jest wiado- 
mość dziennika moskiewskiego, bezpośrednia 

. groźba dla Rosyi, że ubędzie jej jedno z głów- 
nych źródeł amunicyi, że stać się to może w o- 
bliczu zimy, kiedy wogóle przy zapewnionych 
nawet zamówieniach nastaje w Rosyi osłabie- 
nie dowozu skutkiem zamarzania portów. 

"To rozumie się mogłoby przyśpieszyć i 
zaostrzyć ów przednówek amunicyjny w Rosyi 
— ustępujący zwykle dopiero z odłajaniem 
lodów w rosyjskich przystaniach morskich. 

Ale, powtarzamy, braknie tu jeszcze wia- 
domcści pewnych; istnieją tylko pogłoski ido- 
mysły. | 

. . Natomiast bardzo groźnem „memento“ dla 


ię 


V. Niedomówiona Polska malarzy. 


Stałem przed odznaczonym pierwszą na- 
grodą obrazem Borucińskiego i zachwycony 
znimowoli szeptałem do siebie: 

` — Jaka to piękna symfonia świeżych i 
czarujących barw! Jaka misterna, pracowita 
robota szczegółów odzieży królewskiej Kazi- 
mierza Wielkiego! Jaki śliczny fiolet tej su- 
kienki chłopskiej! Jaki... 

— Jaki wspaniały dywan do zawieszenia 
nad łóżkiem śpiącej królewny polskiej! — 
syknał drwiąco czyjś glos za mną. 

Obejrzałem sie. Dreszcz mnie przejął: 

— A! Melisto!.. Poszedleś 
" mną. . 

— Dla towarzystwa cygan dał się... 

= Czego chcesz odemnie?! 

m Chcialbym, abyś wytłomaczył mi, jaki 
właściwie sens ma ten obraz? 

Wyznaję, że zakłopotałem się nieco, 


ç’ 


PZ 


— Bo że ten duży obrazek jest śliczny, 


nie przeczę — syczał mój towarzysz. Jest to 
doskonałość poprawności malarskiej. Za ta- 
kie obrazy otrzymuje się urząd akademika 
tam, gdzie takie urzędy istnieją. Ma się pra- 
wo do profesury. I jest sią chłodnym prote- 
sorem, nie mogącym rozgrzać uczniów, obda- 
rzonych temperameniem, pragnących w bar- 
wach wypowiedzieć wielkie idee. A cóż po- 
wiada ten obraz? Bardzo melancholijny, mi- 
„mo tuszy, król Sobieski, rzekłbym — z cho- 
rym rumieńcem na smętnej twarzy — oddaje 
berlo bardzo znędzniałej rodzinie chłopskiej. 
Dlaczego? sa 
— Król był taki — 

sam rzekł o sobie: „zdrowie moje zjadła i za- 
biła, a głowę najbardziej — melankolia, tę- 
skność i gryzienie się“. l l 

ć — Tak.. takt... Wyrzekał słusznie na 


niezgodę magnatów, na swary szlachty, mówił 


trainie: „Mnie to najżałośniejsze, żę od tych 
rąk gine, kłórymem był wszystko, tom miał 
"w Świecie, poświęcił i zdrowie i wolność i 
wszystkie fortuny". Ostrzegał mądrze a 2 
bólem za prorokiem: „leszcze czterdzieści dni 
a Niniwa upadnie“, I chłopstwo było zbie- 
dzone okrutnie po wsżystkie czasy, mima nieu- 
stańnvch obron od czasów Kochanowskiego aż 
do Staszica, narzekającego, iż ono żyje go- 
gzej od świń“ w bycie. niewolniczym... 
właśnie dlatego nić wiem, eo:chce artysta po- 
wiedzieć dziś przez ten obraz. Dlaczego So- 


ji? 


jatenisty. 


"opuszczoną — i nie ten chorowiiy 


odparłem. Sobieski. 


Ale , Jeżeli ci chodzi o temperament, to artvsta ma 
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Rosyi jest działalność łodzi podwodnych w © |. 


kolicy północnego pomorza rosyjskiego. 
„ Wystarczy tu przytoczyć depesze berliń- 
skiego „Lokalanzeigera* z Malmö, przytacza- 


jące informacye wychodzącego w Archangiel- | 


sku czasopisma „Archangielsk“, dna 
Pismo „Archangielsk“ — czytamy tam— 
donosi o ostrzeliwaniu wybrzeża murmańskie- 
go: miasto i urządzenia portowe w Aleksan- 
drowsku były ostatnimi dniami obrzucone po- 
ciskami 75-milimetrowymi przez wielką łódź 
podwodną niemiecką. l 
Skutki ognia armatniego nie są bez ma- 
czenia. Świeżo założony urząd telegraficzny i 
leżąca obok stacya telegrafu bez drutu z wie- 


żą iskrowa zajęty się od pocisków i zgorzały, | 


aż do murów okolnych. Nowy gmach urzędu 
akcyzowego tuż koło portu został zupelnie zde- 
molowany. ~ , 
W samym porcie uległa zatopieniu wielka 
barka rządowa, przez co został ruch w porcie 
czsowo zatarasowany. Dwa parowce angiel- 
skie, stojace w porcie, doznały uszkodzeń. |. 
Gdy pojawiły się dwa rosyjskie i jeden 
angielski kontrforpedowiec, łódź podwodna 
znikła. Po dwóch dniach wznowiło się jednak 
bombardowanie. Czasowo kompletnie ustała 
komunikacya z Aleksandrowskiem. | 
Łączność telegraiiczna przerwaną była w 
ciagu dni 6. Z Archangielska musiał być do- 
starczany telegraf polowy do Aleksandrowska. 
Obszar morza Bialego i brzegu murmań- 
skiego został w pełni ogłoszony, jako obszar 
wojenny. Obrona wybrzeża murmańskiego 
poruczoną została angielskiemu admiratowi 
Forsellowi, podczas gdy obronę pasa archan- 
gielskiego otrzymał admirał Agromow. 

"Nad brzegiem murmańskiem czynnych 
jest obecnie 16 statków, jako pogotowie, ma- 
jące wyławiać pływające szczątki, względnie 
gdzie to niemożliwe zatepić je kompletnie. 

Widzimy tu, jak wiele szkód poważnych 
— a nie wiemy czy „Archangielsk wszystkie 
przytoczył — wyrządzić mogła Rosyanom je 
dna łódź podwodna i jak wielki zamęł, a na- 
wet panikę wywołała ona w rosyjskich por- 


„tach. A jest to szlak, którędy Rosya komuni- 


| 


jednak za 


| 


-ma Rzeczpospolita. 


kuje się najszybciej z Anglią i którędy podąża 
ogromny ciąg statków, wiozących zagraniczną 
amunicyę. ak: l RSE 

Na tych dalekich krańcach czuła się Ro- 
sya dość bezpieczną, aż oto i tam ukazały się 
groźne łodzie, i tam usiłują one funkcyono- 
wanie portów rosyjskich i sprawę dowozu do 
nich swoją wymową torped i pocisków armat- 
nich zakłócić. Sra $ 


. 
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skąd i po co tu Warneńczyk) zrzekają się ber- 
ła? Podziwiam zdziwienie tych figur na tyl- 
nym planie, rozwodzących rękami. Bo kto tu 
ma prawo do berła? Nie ten smętny Sobie- 
ski, nie chmurny Kazimierz, nie Warneńczyk 


chłop i bolejąca chłopka? Monarchowie po- 
winni być krzepcy i nie oddawać berła sła- 
kości. A jeśli je oddają — to chłopstwo, któ- 
re je bierze winno być mocne. Inaczej berło 
pozostaje zawieszone w powietrzu!... 

— Pozwól jednakl.. Artysta pokazuje 
moment, w którym monarchia oddaje berło 
dziecku ludu — to dziecię, wyciagające rącz- 
ki, jest zdrowe. Ono uśmiecha się... 

— Bal bal.. miałeś chamie złoty róg! — 
zadrwił Mefisto. Ostał ci się ino sznur... 

— Poczekaj!.. teraz odśaduję.. To jest 
stylizowana na polski ton historya biblijna! 
Trzej królowie oddają berło Panu świata, ma- 
łemu Jezusowi na rękach Polskiej Matki Bo- 
skiej... | | 

Szatan roześmiał się: 

— No, to czemuż w takiej chwili nie pro- 
mienieją radością? Ten Sobieski jest tak 
smętny, jakgdyby przypominał sobie, jak u- 


"padł przed zgonem na podłogę, a pijani dwo- 


rzanie dźwignąć go nie mogli: „godzinę om- 
dlały leżał na podłodze pałacu Wilanowskie- 
go, godzinę wił się w agonii śród szeptów mo- 
dlitewnych obecnych, godzinę przetrwał na 
twardych deskach, zanim ledwie na nogach 
trzymająca się tłuszcza zdołała rozpostrzeć pa- 
na swego na pościeli. 

— Po co to mówisz? . 

— Cytuję biskupa Załuskiego. który nad 
grobem króla Jana wyrzekł złowieszczo: 
„Wraz z tym Atlasem — runęła w moich o- 
czach (obym bvł falszywym prorokiem!) sa- 
Nosił koronę tak, że po- 
wadze królewskiej dodał więcej świetności, niż 
jej wział z nią. Ojczyzna i jej chwała z nim 
zamarły”, A i 

— Masz pamięć okrutną, dyable. Jesteś 
złośliwy w crtowanin. aż l 

— Weale nie. Żądam tylko. aby wasi ar- 


dziejowej potrafili rzec narodowi o powadze 
berła władzy coś wiecej, prócz stylizowanych 
chłodno epizodów. Ten obraz chce haftami 


„Kazimierzowego stroju podnieść berło monar- 


chy, a równocześnie rozikliwić nas panowa- 
niem Miłości na rekach Bale'gcei Matki, W 
niezdecrdowzniu swojem to jest zimne... 


pap ad AAAA AO O AA A 


J 


A powtarzamy, zdolność bojowa Rosyi 
'zawisłą jest niezwykle od regularności i spra- 
wności dowozowej z zagranicy. | . 
Rosyjska produkeya materyałów wojen- 
nych tworzy pozycyę minimalną. 
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Włosi j południowi Słowianie. 
Jednym z głównych punktów włoskiego 
wojennego programu jest zdobycie Istryi i Dal- 
macyi, które ma zapewnić Włochom niepo- 
dzielne panowanie na Adryatyku. Sprzecz- 
ność tych zaborczych planów z żywotnemi in- 
teresami Słowian południowych, doprowadzi- 
ła już do konilitku pomiędzy Serbią i Wło- 
chami, grożąc zakłóceniem harmonii całej en- 
tente'y, Trzeba było energicznego pośredni- 
ctwa gabinetu angielskiego, by powaśnionych 
sprzymierzeńców doprowadzić do porozumie- 
nia. Lord Cromer, przewodniczący Serbian 
Society w Londynie, którego celem jest zie- 
dnoczenie wszystkich południowych Słowian 
pod serbskiem berłem, musiał ogłosić publi- 
cznie, że ów związek nie jest wymierzony 
przeciwko Włochom. Teraz znowu socyalista 


„1 minister Bissolati mial długa rozmowę z ko- 


tyci myśleli wiecej, aby w wielkiej godzinie ; 


— Skarżvsz się na chłód Borucińskiego. 


go. Spójrz na jego drugi obraz — obok! Jaka 
cudowna twarz tego arehanio'a na wspietym . 


fbieski, Kazimierz Wielki i Warneńczyk (a poteżnie rumaku... 
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respondentem „Matinu“, w której wyłuszczył 
bałkański program włoskiego rządu. Zaper- 
niał uroczyście, że Włosi nie maja zamiaru u- 
ciskać i krzywdzić poludniowrch Słowian; ow- 
szem, pragna z nimi współdziałać. Austryą 
wzbranisła Słowianom costapić do Adrvatyku, 
gdy tvmczasem Włosi ten dostęp otworzą, co 
umożliwi gospodarcze i moralne zjednocze- 
nie południowej Europy Po zdobyciu at 
stryackich prowincyj i po stratesicznem za- 
bezpieczeniu swoich interesów, Włochy przy- 
stapia do zorganizowania handlowych stosun= 
ków z Balkanami, gdzie beda występować, ja- 
ko wychowawcy, nie jako zdobywcy. 

W tych oświadczeniach nie znajdą połu- 
dniowi Słowianie zbyt pomyślnych horoska- 
pów dla swojej przyszłości, gdyż „strategicz- 
ne zabezpieczenie interesów włoskich może 
się odbyć wyłacznie ich kosztem; ale nawet 
wstrzemięźliwość i nieobowiązujace wywody 
Bissolattiego wywołały iormalną burzą w pra- 
sie naeyonalistycznej półwyspu Apenińskiego. 
„Lega sociale“ oskarża wprost ministrów o 
zdradę stanu, a zwykle tak umiarkowany 
„Corriere della Sera“ wystąpił z gwałtownym 
artykułem przeciwko Bissolattiemu: „Nie na- 
leży zapominać — czytamy tam między inny- 
mi — że znaczna część tych południowych Sło- 
wian walczy przeciwko nam w szeregach au- 


POLER REEE, OES aAa aa Mara r meg a E n Sreang 


sto. : 
— Za wiele pamiętasz! 
.— I auter obrazu także! 
". Z kolei oglądaliśmy obraz Pruszkewskie- 
go, odznaczony nagrodą drugą. 
— Zgódź się, że tu jest pomysł i kompo- 
zycya malarska. Idea „śpiących rycerzy Pol- 
ski“ — wyborna. r AR . 
— Tak... tak.. Ale śpią w nieco nazbyt 
ezamożóltym sosie.. I te twarze zaspane na 
obrazie są jakieś zbyt martwe i niemądre. 
Bez wyrazu! Obawiam się, że wcale nie u- 
slysza trąby Kuny z trzeciego pokoju... Ta 
grupa jest wyrysowana na tle nieba wybornie. 
Ale malarz powinien był dać rycerzy mniej 
'zaspanych, a bardziejsbudzących się ze Snu... 
Toć-że budzicie się, prawda?!... 
— Sa tacy, którzy obudzili się. 
— A tych niema ani tu, ani na odzmacze- 
nym trzecią nagrodą obrazie Tańskiego. 
— Ładna robota!... 
— Jeżeli chodzi o piękną robotę, te ehy- 
ba-6 bardziej zasługiwał na nagrodę obraz 
Floriańskiego, w którym jest smak wytworny 
i wielkie bogactwo narodowej symboliki: jest 
tu przynajmniej dowód myślenia artystyczne- 
go, choć nie skupiło się ono w jednej myśli, 
a rozbiło w szczegółach tryptyku. I bardziej 
zasłużył na nagrodę z punktu malarskiego wi- 
dzenia obraz Kramsztyka, doskonale naśladu- 
jacy prymitywy naiwnego średniowiecza, acz 
dlatego właśnie nie mówi nic dobie obecnej. 
— A nagroda czwarta?.. Jak szlachet- 
nie traktowane są te trzy damy w żałobie nad 
lasem krzyżów! | TE 
— Tak... to są ładne Zaduszki! Polska 
dam w żałobie bez zarzutu. Ogromnie przy- 
zwoity żal nad umarłymi., Tylko po co tu ty- 
le krzyżów?... 
"Te damy wybrały się na swój grób. Umarł 
im brat na tyfus, czy na raka — nie wiem. 
Ale to jest ładne i wzruszające. 
— Wolisz nagrodę piątą — Zawadzkie- 


go? 
| — Tego kolorowego chlopaka, padajace- 

go na ramie matki, nad którą stoją aż dwa 
kubek w kubek do siebie podohne anioły? 
Niet.. wolę tegoż Zawadzkiego, Stańczyka ze 
łza w oku, zamrślonego nad czaszkami tru- 
piemi w czapkach wojskowych. Tu jest myśl 
i piękno. . 

— Jeez Stańczyk Matejkowski. 

— Bardzo być może.. Choć są Í różni- 
ce. 

=- Na korzyść Matejki? l 

— A pan chciałbyś inaczej?.. To za tru- 
dne!.. Konkurs nie stworzy arcydzieła. gdy 


brak mistrzów... Ale ja — nie będąc znaweą. 


| 


stryackich, a inni znowu sieją wśród naszych - 
sprzymierzeńców nieufność przeciwko Wło- 


"chom. Od pewnego czasu południowi Sowia- 


| 


— Podkowińskiego! — dokończył Mefi- 
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nie używają wobec Włoch tonu, który nie po- 
zwoli nam zapomnieć o gwaltach, popelnic 
nych przez nich na spółkę z rządem austryac- 
kim na Dalmacyi (1) celem złamania włoskie- 
go oporu. Propaganda ich przeciwko nam sta- 
je się coraz gwałłowniejszą; dlaczego zatem 
mamy występować wobec nich z uniżonym 
gestem pojednania i proklamować gotowość 
do wyrzeczenia się naszych żądań? Czy po to, 
aby przysłużyć się tym z naszych sprzymie- 
rzeńców, którzy podchwytują każdy krzyk po- 
łudniowych Słowian i wygrywają go przeciw- 
ko nam“? 

Jak widzimy z tych wywodów, poludnio- 
wi Słowianie nie mogą liczyć na pobłażliwość 
Włochów, których imperyalizm zaczyna przy- 
bierać rozmiary niepokołące nawet ich sojusz- 
ników. Wszakże maksymalny włoski pro- 
gram żąda Tstryi, Dalmaeyi, Albanii, Epiru, 
grec ogo archipelagu, Azyi Mniejszej, Abisy- 
nii i Jemenii (1). Nie dziwnego, że południo- 
wi Słowianie, a zwłaszcza Serbowie, przyzy- 
waja pomocy Rosyi i Anglii przeciwko swym 
włoskim „oswobodzicielom*. Każde jednak 
wezwanie do umiarkowania, budzi w prasie 
włoskiej wybuchy oburzenia, których zna: 
miennym wyrazem jest artykuł dziennika naj” 
bardziej rozpowszechnionego i często półurzę» 
dowego. 
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Wiadomcści wojenne. 


inpia, Kmeryka i Fremsya. 


Biuro międzynarodowe Hearsta donosi 2 
Waszyngtonu, że Stany Zjednoczone zgłoszą 
swe pretensye u rządów angielskiego i fran- 
ciskiego o odszkodowania dla obywateli a= 
merykańskich, którzy ponieśli straty wskuteki 
bezprawnej cenzury poczty amerykańskiej, do-' 
konywanej przez koalicyę. Odszkodowanie 
wynosi kilka milionów dolarów. 


- Deputacya u Cara. 


„Agencya Stefani donosi, iż generał fram- 
cuski Berthelot i francuscy oficerowie sztabu 
generalnego, znajdujący się w drodze do Ru- 
munii, przyjęci zostali przez cara w głównej 
kwaterze i konferowali z generałem Aleksie- 
jewem. l l 


malarstwa — szukam tu myśli o Polsce — 
wielkiej syntetycznej myśli. Szukam dowody 
myślenia artystycznego w artystach. I nie wi- 
dzę tej mocnej, oryginalnej, wiele obejmują 
eej w jednym, krótkim a prostym symbolu w 
żadnym z tych obrazów — ani w tym ładnym. 
fragmencie modlących się żołnierzy z bagne- 
tami, ociekającymi krwią w mroku kościola— 
«ani w tej ironii „Prawdziwej bajki” z dziewu- 
chą polska, zgwałconą przez zawstydzonego 
zołnierza rosyjskiego, zakrywającego twarz 
śród trzody kóz — ani w tej ciężkiej kobie- 
cie wstającej z nagrobka na trzepot strasznie 


„ciężkich mew — ani w tym witrażu, tak esie- 


tycznie zrobionym energiczną ręką utalento- 
wanej kobiety, lecz będącym tylko szybą dla 
katedry — ani w tej oszalałej wieśniaczce z 
wybałuszonemi oczyma w momencie, gdy za 
mia wstaja trzy widma rycerzy na koniu — ani 
w tej deklamacyi barwnej konającego starca, 
strzelca i cukierniczego chłopca, psującej 
świetną postać wspaniałego Chrobrego na ko- 
niu — ani w czarującej barwami Bócklinow: 
skiemi mitologii Gawińskiego — ani w tem 
zmartwychwstaniu trupów ze stmplem Corre- 
gia Polsce — Joanni d'Are, palonej śród tę- 
czowej kredki — ani w tej całej reszcie niedo- 
mówień o Polsce... 

— Nie widzisz nigdzie pomysłu dużej 
miary? 

| — Owszem!.. Jest w małym obrazie 
Zdzisława Jasińskiego — w tym Polsce — bu- 
kiecie, którego wierzchołek jest tonącym w 
mgle Chrystusem, idącym na Golgotę, a do- 
łem masz rzucone w barwach skrzących wese- 
lem roztańczone pary kolorowych dzięwcząż 
z hulaszczymi kawalerami... Tylko... 

— Tylko pomysł traktowania butelką 
wódki tej nagiej chorej kobiety, stanowiącej 
rączkę bukietu — jest zuchwały aż do nie- 
smaku; a.ta chuderlawa przerażająco brzyd: 
ka postać kobieca psuje kolorystyczne efek- 
ty obrazu... To jest niedociągnięte... Scho- 
dziliśmy. 

- Zatrzymałem na schodach Mefista. 

— Przepraszam Cię. Mam wyrzut sumie- 
nia. Ani ty — jak to sam przyznajesz — ani 
ja nie znamy się na rzeźbie i malarstwie. Ja- 
kiem prawem mówimy o tem głośno? 

— Mój drogi.. Znawcami malarstwa į 
rzeźby, gdy chodzi o technikę, mogą byś tyl - 
ko malarze i rzeźbiarze. Ale ci zwykle poże 
rają tych, co ważą się malować i rzeźbić me- 
todę odmienną od ulubionej przez nich... Mu: 


szą mieć tedy glos nieznawcy. Może być myl... 


ny, lecz jest... bezstronny. : 
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Dnia 25 r. 1188. Zmarł król Boleslaw Krzywo» 
.  nsty. 
ù 1884. Jagiełło i "Witold odebrali rzy 
żakom Kowna. 
« 1805. Cesarz Alexander I zawarł w 


Potsdamie przymierze z Prusami. 


Zycie Warszawskie, 

-~ Z pówodu przymusu do pracy „Kuryer 
Polski“ pod powyższym tytułem pisze: Zdaje 
się, że wynaleziono wreszcie sposób na ulże- 
mie ciężarom naszych instytucyj, będących 
rozdawczyniami darmochy. Odetchna nieco 
choć umęczone Magistraty wyczerpanych miast 
i filie Ergeo, nie wiedzące, skąd już brać pie- 
niędzy. Zaczęło się to już nieco dawniej, gdy 
zarobkowe warsztaty drugiego okręgu m. 
Warszawy zawołaly do roboty wszystkich 
szewców, zmęczonych głodem i upokorzonych 
darmochą. Takich szewców na liście rozda- 
wnictwa miał okręg dziewięćdziesięciu. Po- 
trzeba mu było czterdziestu. Stawiło się je- 
denastu. Wtedy zwrócono się o posiłki do 
sąsiedniego okręgu, który wspomagał niema- 
ło szewców zbiedniały rch i ten dostarczył szew- 
ców razem jedne o Zarząd okręgowy wy- 
prowadził stąd wniosek najlogiczniejszy, że 


nieobecni przy apelu szewcy zasiłków nie po-- 


trzebują i wykreślił ich z list rozdawniezych. 
Kopanie ziemniaków, jak słychać w kuluarach 
Towarzystwa Centralnego rolników naszych, 
dosiarczy również sporo skreśleń podobnych 
na prowineyi. Mnóstwo biedoty powiada „je- 
steśmy*, gdy idzie o darmowe dary, a „niema 
nas“, gdy potrzeba sprzątnąć rychlej ziemnia- 
ki z pól okolicznych. Jedni przytem dyplo- 
matycznie osłaniają swe lenistwo nieuleczal- 
ne różnymi pozorami, inni hardo natomiast 
podnoszą głos'i głowę. „Co? trzy złote dien- 
mie? Niech sobie sam kopie“. Trzy złote 
dziennie, zapewne, nie jest to wiele, ale za- 
wszeć to przeszło dwa razy więcej, niż czter- 
dzieści groszy, które płacońo za taką samą ro- 
boię przed wojną, i zawszeć to sumka, za któ- 
rą dzień przeżyć można i to nawet nie „jed- 
nym chlebem“. Tak oto kopanie kartofli nie- 
tylko dostarcza pożywienia narodowi, ale jesz- 


cze, ubocznie, koryguje regestracye naszych ` 


dobroczynnych instytucyj. Nie znaczy to, aby 
nie było biedy w domostwach tych ludzi, któ- 
rzy oto spadają z list rozdawnictwa. [I tam 
często ona piszczy niemiłosiernym głosem. 


„Ale tam gnieździ się najprzykrzejszy i wszel-. 


ką dobrą wolę pomocy obezwładniający ga- 
tunek niewoli — bieda zasłużona. 


l dzka. 


Z wydzialu aow miast i wsi. 

W miarę zgłaszań przez Rady opiekuń- 
cze lokalne żądań, dotyczących sprawy uświa- 
damiania mieszkańców danych miejscowości 
o racyonalnem odbudowywaniu zniszczonych 
przez działania wojenne i pożary wsi, wy- 
dział odbudowy miast i wsi przy łódzkiej Ra- 
„dzie Opiekuńczej postanowił urządzać bezplat- 
ne wystawy i pokazy wzorowych budowli, oraz 
wygłaszać odczyty o budownictwie polskiem 
także i w miejscowościach okolicznych. Po- 
kazy i odczyty te urządzono i wygłoszono już 
w Dobroniu, w pow. łaskim, oraz w Rudzie 
Pabianickiej. Objaśnień przy pokazach udzie- 
lają, oraz wygłaszaniem referatów zajmują się 
pp. Kazimierz Jasiński, geometra, architekt 
inż. Brukalski i p. Michelis. Następne poka- 
2y i odczyty odbędą się w Głównie, oraz w 
Lutomiersku. 


Site erni 


Piekarnia miejska. 
Magistrat postanowił urządzić dla zakła: 
dów miejskich, jako to: tanich kuchni, szpitali 
it. d. piekarnię miejską. Kom. rozdziału 


chleba i mąki zostało polecone przystąpienie 
do urządzenia tej piekarni. 
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Rozdawnictwe zagonków. 
Magistrat zezwolił, ażeby rozdawnictwo 
zagonków dzierżawcom już obecnie rozpoczę- 
to. Delegacya n. p. b. ma się porozumieć z 
wydziałem leśnym co do działów gruntu. 
Wypłata zapomóg dla rezerwisiek. 
Następna wypłata dla rezerwistek nastą- 
pi 9 przyszłego miesiąca w Tokan kuratoryum 
obywatelskiego przy ul. Konstantynowskiej 
Nr. 29 i w lokalu ochotniczej straży ogniowej 
Przy ul. Konsłantynowskiej Nr. 4. 


iiia 


przyjmuje i udziela szczegółowych iniormacyj kan- 


Wzmowienie działalności kółka rolniczega. 
Prezydyum polieyi zezwoliło na wzno- 

wienie działalności Kółka rolniczego w Ku- 

rowicach pod Andrzejowem, 


za 


Szacowanie strat. 

Osoby u których zarekwirowano dla ro- 
syjskiego „Czerwonego Krzyża” konie, po 
ciel, materyały apteczne i t. d. winny się 
zwrócić z odpowiednimi kwitami do wydzia- 
łu szacowania strat wojennych przy ul. Piotr. 
kowskiej Nr. 91, w celu zaregestrowanią ich 
strat. 


Odczyt Włodysława Studnickiego. 
Znany literat i publicysta, członek zarządu klu- 
bu państwowców, wygłosi jutro, i. j. w czwartek, o 
godz. 8 wiecz., w sali koncertowej ciekawy i ak- 
fualny odczyt na temat „Polska przed wojną i w 
czasie wojny”. Bilety nabywać można w czytelni 
Alireda Straucha, ul. Dzielna nr. 16. 


| A 


Ze Związku zawodowego robotników przemy- 
słu włóknistego. 


Zarząd oddziału pabianickiego łódzkiego Związ- 
ku zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
otwiera trzecią tanią kuchnię dla robotników w Pa- 
bianicach. Kuchnia mieścić się będzie przy pocze- 
kalni tramwajów dojazdowych. 


Za Stow. pracowników handlowych. 


Stow. wzaj. pom. pracowników handlowych m. 

zi otrzymało od władz pozwolenie urządzenia 
wieczorów dyskusyjnych stale w piątki, o godz. S-ej 
wiecz., w lokalu Stowarzyszenia, Spacerowa 21. 
Pierwsza pogadanka na temat „Jaka ma być dzia- 
łalność Stow., aby zapewnić członkom dobre warun- 
ki pracy po wejnie”, odbędzie się w .nadchodzacy 
piatek, dnia 27 b. m. Prawo wstępu mają tylko 
członkowie Słowarzyszenia. Stowarzyszenie posła- 
nowiło też urządzić szereg odczytów i wkrółce roz- 
pocznie działalność w tym kierunku. 


Nam m 


Wypłata pensyi nauczycielom, 


Wypłata pensyi nauczycielom szkół miejskich 
za październik odbędzie się w głównej kasie miej- 
skiej 26 i 27 października, w godzinach popołudnio- 
a: jednocześnie będą wypiacane pieniądze za 
opał. 


menuang 


Z kursów językowych i handlowych I. M. Po- 
znańskiego. 


Kursy językowe i handlowe, prowadzone sa 
kierunkiem p. I. M. Poznańskiego, cieszą się sta- 
łem powodzeniem. Jest to jeden z instytutów języ- 
kowych. gdzie uwzględniono minimalną, jak na te 
ciężkie czasy, oplatę, dając wzamian sumienną nau- 
kę. W skład personelu nauczycielskiego kasa 
wybitne siły pedagogiczne. 

Program kursów handlowych został rozszerzo- 
ny i doangażowano nowe siły nauczycielskie. 


Z żyd. Komitetu zapemegowego. 


Przy żyd. komitecie zapomogowym otwiera się 
w tych dniach biuro informacyjne, które będzie 
miało za zadanie udzielanie różnych informacyj i 
rad w sprawie wydawanych rozporządzeń rządo- 
wych i t. d. Przy komitecie utworzoną będzie także 
sprzedaż tanich ziemniaków. 

W pralni komitetu pierze się obecnie przeszło 
1,500 sztuk bielizny tygodniowo w cenie 8 kop. od 
sztuki. Bielizna przyjmowaną jest przy ul. Północ- 
nej 11 i Górnym Rynku 3. 


ODER CWE 


Subsyd dyum. 


Magistrat postanowił asygnować dla semina- 
rywm ewangelickiego w Łodzi na rok 1916 subsy- 
dyum w wysokości 6,000 marek. 


Ze szkół. 
Magistrat zatwierdził a Radwańskiego na sła- 
mowisko nauczyciela rysunku i M. Szpiro, jako nau- 


czyciela religii żydowskiej W 4-klasowej szkole Po. 
skiej miejskiej. 


z 


Z Kursów dla terminatorów. 


Magistrat zgodził się na mianowania nanczycie- 
łami kursów tych pp.: K. Jankowskiego, K. Papisa, 
I Zakrzewskiego, B. Pierzchlewskiego, R. Pietry- 
kowskiego, I. Turowskiego i ks. Kuleszę. 


Z polskiego seminarynm nauczycielskiego. 
Zapisy kandydatów do seminaryum zostaly 
przedłużone jeszcze o tydzień. Od kandydatów jest 
wymagane 4-klascwe wykształcenie. Kandydaci są 
obowiązani przedstawić metrykę i świadectwo 
szkolne, o ile takowe posiadają. 

Seminaryum jest koedukacyjne, kurs nauk trz zy- 
letni, opłata roczna za naukę wynosi 80 rb. Zapisy 


celarya seminaryum, mieszcząca się w lokalu kur- 
sów pedagogicznych, Dzielna 44, codziennie, od g. 
itits do 2 po poł. 


Na szkoly polskie. 


W niedziela 29 b. m. będzie sprzedawany na 
ulicach naszego miasta znaczek na rzecz trzech 
szkół polskich. mianowicie szkoły Tow. szerzenia 
wiedzy handlowej, gimnazyum „Uczelnia“ i szkoły 
handlowej Kupiectwa łódzkiego. 


aenn 


Kabare wars zawski. 


W sobotę i niedzielę rozpoczyna się szereg 
występów kabaretu warszawskiego. Przedstawienia 
odbywać się będa w sali koncertowej. Alisz zapo- 


wiada występy Mia - Mary. Olgi Orleńskiej, Tadeu- 
szą Ulanow skiego, Gier asieńskiego, Hanusza i in., 
jak 


również papis: baietowe. 


h 


da sądów. 


Cesarsko-niemiecki za okręgowy, pod prze 
wodnictwem sędziego ckregowego. p. Sie ampia, WG- 
bec asesorów “pa Ludwika Austadla i Theodora 


| 


PODSKI 


Hadriana, przy prokuratorze d-rze Heinie, Tozpa-. 


trywał na wezorajszem posiedzeni u następujące 
sprawy karne: | 


O próbę wymuszenia, 


Jan Matera, lat 29, oskarżony jest o próbę wy- 

muszenia pieniędzy od przejeżdżających szosą: do 
Rokicia kupców. Oskarżony do winy się nie przy- 
znaje, mówiąc, ża kupcy sami go zaczepili i zapro- 
ponowali mu pieniądze. Zeznania to nie wygląda 
jednak prawdziwie. 
Jan Antczak, szwagier oskarżonego, opowiada 
szczegółowo przebieg zajścia: Kupcy 
sili się do niego po zakup ziemnisków. Antczak 
ziemniaków na sprzedaż nie posiadał, ale powie- 
dzial, że ich zaprowadzi do dworu, gdzie moga ta- 
kowe kupić. Fo drodze w lesie doszedł do wozu 
Matera i zwrócił się do kupców ze słowami: „wo 
zicie tutaj obłożony konfiskata towar; radzę wam, 
dajecie mi 50 rubli. Kupcy się na tę propozycyę 
zgodzić nie ehcieli i zaprowadziłi go do soltysa. Sol- 
tys odesłał całe towarzystwo do żandarmeryi. gdzie 
okazało się, że Matera nie miał również przy sobie 
paszportu. 

Kupcy, wezwani w charakterze świadków, po- 
twierdzają zeznania Antezaka. Mówią oni. że Mate- 
ra nie groził, sle jednak wymus ić pieniądze chciał 
i gdyby oni poczuwali się do winy, był oby mu się 
to w zupełności udalo: 

Prokurator uważa winę oskarżonego za bez- 
względnie dowiedzioną. Takie wymuszanie pienię- 
dzy od „przejeżdżaj acych kupców stalo się w ostai- 
nich czasach wprost plagą okolicy i trzeba faknaj- 
energiczniej taką samowolę złych jedno stek ukró- 
cić. Wnosi dla oskarżonego o 1 rok 6 miesięcy wię- 
zenia. Sad przychyla się do wniosku prokuratora. 


Złodziejki. : 


Przed sądem stają: Kazimiera Ignasiak, lat 
19, już trzykrotnie za kradzieże więzieniem kara- 


na i Aniela Kapusta, lat 16. siostra zastrzelonego - 


w swoim czasie przez milicyanta bandyty Kapusty. 
Obydwie oskarżone są o ukradzenie wspólnemi sī- 
lami koszyka z masłem i serem przekupce Szmnule- 
wiczowej. _Oskarżone przyznają się do winy i tlóma- 
€740 występek nędzą i głodem. Kapuścianka robi 
bardzo dodatnie wrażenie. Prokurator wnosi dla 
Ignasiakówny. jako niepoprawiej recydywistki, o 
2 lata więzienia. Co się tyczy Kapusty, to, biorac 
pod uwagę młody wiek oskarżonej, pelne skruchy 
zeznanie i nieskazitelną przeszłość, prokurator pro- 
ponuje tylko udzielenie jej surowej nagany. 


Sąd skazuje Ignasiakównię na 136 roku więzie- 
nia, a Anieli Kapuście udziela surowej nagany. 

Wspomniana już Kazimiera Ignasi ak i siostra 
jej. Józefa, oskarżone są, że w innym znowu wye 
padku wspólnemi siłami usiłowały przekupniowi 
Czekows kiemu ukraść koszyk z masłem. Oskarżone 
do winy się przyznają. Prócz tego Józefa Ignasiak 
nie miała paszportu iw policyi podała fałszywe na- 
zwisko. Przy zmaje się da winy, tłomaczy, że była a- 
resztowana pierwszy raz w życiu i ze strachu Poda- 
ła ilałszywe nazwisko. 

Prokurator wnosi dla Kazimiery o 7 miesiący 
więzienia dodatkowo, a dla Józefy za kradzież 1 
miesiąc więzienia, za paszport 10 mk. lubó1 dzień 
więzienia i za podanie iatszywego nazwiska 20 mk. 
kary. 

Sąd skazuje Kazimierę Ignasiak na 6 miesiący 
więzienia dodatkowo, a Józeżę sumarycznie na 8 
miesiące więzienia, zaliczając jej całe więzienie 
śledcze. f 


Kieszonkowiec. 


Tkacz Józef Rutkowski, lat 82, oskarżony jest, 
że dnia 16 września wyciagnął Gotliebowi Sznello- 
wi z kieszeni paszport i 10 rubli gotówką, Oskarżo- 
ny do winy się nie przyznaje. 


Szneł, wezwany w charakterze świadka, z€-.4 
znaje, że wspomnianego dnia szedł ulicą Francisz- | 


kańską. Powiedziano mu, że mieszka tu piekarz, 
który chrześcianom chętnie sprzedaje pieczywo. Po- 
szedł więc i stangl w iłumie. Gdy nadeszła jego ko- 
lej, jakiś człowiek ścisnął go mocno. niby pchcjąc 
się naprzód. Potem Sznell zauważył, że człowiek 
ten nagle zginął. Sięgnąl wtedy do kieszeni i spo- 
strzegł "brak gotówki i i paszportu. Kiedy już odszedł 
od piekarni, jakiś chiepczyk podbiegł do niego i por 
wiedział, że człowiek, który ukradł pieniądze, stoi 
w bocznej uliczce. Wiedy Sznell z agentem policyi 
weszli we wskazaną uliczkę. Gdy ich stojący tam 


oskarżony spostrzegł. zaczął co tchu uciekać. Zostal- 


jednak schwytany. Paszportu Sznella już przy nim 
nie znaleziono, gdyż go po drodze porzucił. 


Prokurator uważa, że sam sposób wykonania 
kradzieży dowodzi, że mamy przed sobą starego, 
wył kwalifikowanego kieszonkowca. Wnosi dla niego 
o 2 lata więzienia. 

Sad, zważywszy krnabrne zachowanie się co- 
skarżonego i złe wrażenie, jakie na roz zprawie wy- 
wołał, skazuje go na 2 lata więzienia i oddanie, po 

odziedzeniu kasy, na B lat pod nadzór policji. 


Nieuczcirya konkurencya. 


„ Mozek Strykowski, lat 20, skazany został w 
swoim czasie przez sędziego pokoju 6 rewiru na 80 
rubli kary za I. każ aaa Z WO- 
ać w tej sprawie. 

--" Okoliczności tej sprawy byly następujące: Stry- 
kowski przyszedł do p. Książka i wypożyczył sobie 
ud niego 4 klisze. twierdząc, że chee odbitki z nich 
umieścić w prowineycnalnych gazetach. Jednak na- 
stępnie zużył te klisze do zrobienia kart poezio- 
wych. Zaznaczyć należy, że klisze były własnością 
p. Piotrowskiego i zostały pożyczone p. Książkowi 
wyłącznie do zrobienia odbitek w hiedzieinym do- 
datku „Kuryera Łódzkiego”. P. Książek, wezwany 
w charakterze świądka, tlomaczy się, że bylby klisz 
nie dawał, gdyby PP że mają one służyć 
do konkurowania z p. Piotrowskim, kiórego byty 
wIasnością. 

© Prokurator wnosi dla oskarżonego o 6 miesiacy 
więzienia. Sąd skazuje Strykowskiego za nieuczei- 


wa konkurencyę na 4 miesiące więzienia. 


(Kerespondencya własna „Godz. Pol) 


R miejseg ks, Migasiewicza, 
miósł się do Piotrka 


ztóry prze- 
wa, przybył tu w ub. ty- 
godniu proboszcz z Kowicki. Ka żądanie no- 
wago proboszcza, (uiepszy m kościele Far. 
nym, pod wezwaniem ów. Trójcy, zostanie O- 
dnowiony obraz św. Trójcy i umieszczony z 
powrotem w wielkim ołtarzu. Obraz ten, za- 
niedbany, od kilkunastu lat wisiał na bocznej 
ścianie kość cioła, usunięty przez któ (TegOŚ p po- 
sa PR) 
óweł 


SN 


żydów sey zgło- 


Zas fanioro go obrazem św. 


s 


Nr. 297, 


Nowy proboszcz z energią zabiera się x 
swej pracy, zwłaszcza w dziedzinie budowni. 
ctwa.. Niewątpliwie też w niedalekiej przys 
szłości ujrzymy Lutomiersk z gruzów podźwi. 
gnięty, odrodzony. Szczęść Boże  dzielnemu 
kapłanowi w jego pracy. 

W ubiegłą sobotę bawił w Lutomierski i ine 
spektor szkolny, von Kessel, w sprawie zało 
żenia w Lutomiersku czwartej szkoły (żydowa 
skiej), Nowa szkoła ma powstać na placu o» 
bok spalonej bóźnicy. 

Gmina futomiersk liczy obecnie 6.657 
mieszkańców. | 

Od dnia 1 lipca do 30 września r. b. zas 
notowano w tutejszej parafii 19 urodzeń, 20 


„osób zmarłych i 2 śluby. 


* W ubiegły piatek o godz. 7 wiecz. we si 


Prusinowicach, pod Lutomierskiem 4 drabów, 
napadło na dom StanisŁ Grzelczaka, miesz 
czący się na tak zw. Terezborze. 

Zastukawszy do drzwi rabusie prosili o 
nocleg, na co dostali odpowiedź odmowną; - 
wówczas podeszli do okna, wyrwali je ära 
giem i wtargnęli tą droga do mieszkania, W 
mieszkaniu znajdowała się wówczas Józefą 
Grzelczak i i6-leinia jej córka, Apolonia, 
Trzech rabusiów rzuciło się na Józeię Grzel. 
czak i, powaliwszy ją na ziemię, poczęli dusiś 
za gardło, domagajae się pieniędzy. Czware 
ty z latarką w ręku jął przeszukiwać mieszka: . 
nie. Córka napadniętej uciekła na strych } 
tam, wyrwawszy kilka snopków z dachu, za 
czeła wzywać pomocy. Spłoszyło to rabusiów, 
którzy uciekli do poblizkiego lasu. 

Jest to już trzeci napad w tej wsi: pierw. 
szy raz napadnieto na dom gospodarza Wiec 
kowskiego; drugim znów razem na dom Kos 
naszewskiegn. 

. Dodać trzeba iż we wsi peźnią służbę stró 
że nocni, ; 


Ze Zduńskiej Woli. 


Tuiejszy komisarz policyi zwrócił się do 
sekcyi sanitarnej z prośbą o wyznaczenie 6 
sanitaryuszy dla prowadzenia walki z choroe- 
bami zakaźnemi. Sekcya na specyalnie zwos, 
łanem zebraniu wybrała żądaną liczbę osób, 
które za pewną opłatą podejmą rzeczoną ake 
tye , 

Na skutek polecenia burmistrzą osoby 
posiadające male dzieci muszą zaopatrzyć się 
w paszporty familijne. 


Że Zdziechowa. 


(Korespondencya Emo „Godz. Pol. o, 


W niedzielę, 22 b. m., odbyło się tu pos 
święcenie nowozałożonej straży ogniowej, któs 
rej kierownikiem jest p. B. Tobiasseli, sya 
miejscowego właściciela dóbr ziemskich. Nos. 
wa straż liczy okolo 40 członków i posiada 
niektóre niezbędne narzędzia strażackie. 

Na drodze, wiodącej przez las kwiatko» 


wicki jakiś nieznajomy człowiek napadł i dos 
puścił się gwaliu na młodej dziewczynie A. R. 
Na wszczęty przez skrzywdzoną alarm, ucies 
kającego zbrodniarza ujęto i . oddano w ręce 
policyi. 


OBWIESZCZENIE 


Niniejszem wyraźnie zwraca się uwagę na 
rozporządzenie Generał- Gubernatorstwa 2 
dnia 28-go czerwca 1916 r. i na zmiany tegoż 
z dnia 18-go września 1916 r., dotyczące doe 
stawy, wywłaszczenia i t d.klamek przy. 
drzwiachitd., a wydrukowane w nume 
rze „Gazety Urzędowej” z dnia 21 paździer 
nika, z 

Termin ostateczny dostawy jest więc 81-3, 
zrudnia 1016 r. Przedłużenie terminu nie na* 
stapi. Dnia 2-go stycznia 1917 r. rozpocznie 
ię przymusosye odbieranie przedmiotów beż 
rynagrodzenia, bez względu na to, czy wła: 
cieiele domów posiadać będą przedmioty za: 
peze lub też nie; prócz tego ociągający się 

domów zostaną ukarani. 
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Warszawa, dnia 21 października 1916 1 
Warszawski Wydzial Surowców Wojennych 


List gończy. 


Przeciwko niżej opisanej, która zbiegła, zosta 
postanowieniem Sądu Gminnego w Łęczycy z dnit 
28 września 1916 r. za kradzież dokonana w Ebe 
czycy. pow Łęczyckiego, dnia 6 czerwca 1918 r. 2 
reszt śledczy zarządzony. 

Uprasza się o zaaresztowanie jej, odstawienia 
do najbliższego więzienia sądowego i zawiadomie» 
nie do aktów G. R. 888/16. 


Rysopis: 
Nazwisko: Buschmann, 
Imię: Karolina, 

Zawód: robotnica tkacka, 


Postać: wysoka, smukła, 
Wiek: 80 lat. 


Urodz cna w Warlewie, pow. Lsskiego. 

Ostatnie miejsce pobytu: Łódź, Ratna 83. 

Włosy: ciemne, 

Oczy: czorne. 

język: polski. 

Łęczyca, dnia 10 października 1016 r. 
Cesarsko-Niemiecki Sąd Okręgaw7. 


podp. Corwegh. 


naas | 


e 


"WARSZAWA. 
Kronika warszawska. 


Ziemniaki tanieją. 

i (o) Początkowo ogłaszano, że ziemniaki 
; paszportowe“ sprzedają po 6 rb. 20 kop. za 
fkorzec. Następnie niektóre firmy obniżyły 
‘eeng do 8 rb. Wczoraj zaś „Kooperatywa hur- 
zowa kupców kolonialnych i spożywczych” 
«przy ul. Królewskiej egosiła, że sprzedaje po 
5 rb. 70 kop. Jak zaś nas informują ze źró- 
‘Jla dobrze poinformowanego, instytucye otrzy- 
igmywać mogą ziemniaki po genie jeszcze o 
"wiele niższej. 


+ Stowarzyszenie „Rozwój“ przy ul. Koper- 


nika wywiesiło wczoraj zawiadomienie: 
„Przyjmowanie paszportów,. oraz zamówień 
ipa ziemniaki chwilowo wstrzymano”. 


| Spis ludności. 

„(Q) Wezorajszy „W. Tag.“ pisze, że ma- 
jacy się odbyć spis ludności na przedmie- 
"ściach „silnie obchodzi ludność żydowską”, 
którą nawołuje do odpowiedniego zachowania 
się, kończąc: „W komisyach i sekcyach tego 
"spisu pracuje mnóstwo żydów i w każdym 
„wypadku mieszkańcy żydowscy będa mieli 


, możność porozumienia się z nimi i podawania 


wiadomości według własnego żądania“. 


Monopol solny. 


(o) Dla zwiększenia dochodów miejskich 
ma być ustanowiony miejski monopol solny, 
z którego zysk ma zasilić kasę miejską o kil- 
kadziesiąt tysięcy rubli rocznie. 


O szkoły żydowskie. 

(o) -Prasa żydowska donosi, że grupa lu- 
dewcówa żydowskich przedstawi na jutrzejsze 
posiedzenie Rady miejskiej wniosek o zakła- 
danie szkól żydowskich z żargonem jako ję- 
zykiem wykładowym. | i 

Zrzeszenie muzyków. 

(a) Zawiązało się w Warszawie zrzesze- 
nie miłośników muzyki kameralnej, które nie 
będzie urządzało koncertów publicznych, lecz 
produkować będzie utwory niższych kompo- 
zytorów wyłącznie w ścisłym kółku uczestni- 
ków zrzeszenia. Zarząd stanowi pięciu orga- 
'nizatorów zrzeszenia. Siedzibą tych młodych 
amuzyków jest dolna sala kawiarni „Polonia“ 
w Alejach Jerozolimskich. 


Pomoc dla muzyków. 


(o) Dowiadujemy się, iż w pierwszych dniach 
listopada staraniem „Podsekcyi pomocy dla muzy- 
ków zawodowych” (Sekcya pomocy dla inteligen- 
yi), odbedzie się w Filharmonii wielki koncert 
fmdówy z udziałem pierwszorzędnych solistów i or- 
'kiestry. Atrakcyą koncertu będzie występ połączo- 
mych chórów kilku stowarzyszeń warszawskich w 
Siczbie przeszło 200 osób. Odpowiedni program, 
popołudnie niedzielne i ceny. od 10 do 50 kopiejek, 
uprzystępnią przybycie na koncert szerokim i naj- 
mniej zamożnym warstwom publiczności. W celu 
ułatwienia związkom i. stowarzyszeniom rzemieśl- 
niczym i robotniczym nabycia biletów w większych 
ilościach, Sekcya pomocy dla inieligencyi rozpo- 
częła już sprzedaż biletów i udziela iniormacyi w 
lokalu swoim, Włodzimierska 3 m. 3, od godz. 11-ej 
do 2-ej. 


Newa stowarzyszenie. 


(0) Świeżo została zalegalizowana vsitwa 
warsz., T-wa wzajemn. pomocy głuchoniemych ży- 
dów m. Warszawy. Ceł T-wa pomoc wzajemna tak 
w sferze rozwoju kulturalnego, jak i materyalne- 
go swych członków. Założycielami T-wa są pp.: B. 
Krasucki, L. Fryszman, J. Wajszblum, Maurycy 
Minkowski, Izydor Galewski i H. Łabenski. 


Z Wydziału debreczynności. 


(o) Wydział dobroczynności R. G. O. wypłacił 
we wrześniu drobnych zapamóg i pożyczek zużyw- 
<zych c 
gkorzystało 88% osób (petenei łącznie z rodzinami). 
*Pozażem -20 instytucyom. dobrcczynnym wypłacono 
112.488 rb. Instytucyom dobreczynnym i poszczegól- 
mym petentem rozdano 16.186 sztuk odzieży i obu- 
wia, 1.364. sprzęty i naczynia gospodarskie, 12363 
%bony obiadowe, 1,196 poreyi mleka, 155 buielek 
kefiru i 25 butelek wód leczniczych; na zakup bo- 
aów i produktów wydano we wrześniu 189 rb. 75 
Kop. - l 

Opieka nad dziećmi i młodzieżą. 

(0) Wydział opieki nad dziećmi i młodzieżą R. 
G. O. wspierał i utrzymywał na. 4 października 
1309 ochron (założono we wrześniu 88 nowych, 
objęło 99 dawniej jstniejacych); ilość dzieci w 0- 
chronach wynosi 67.488. Pozajiem Wydział otaczał 


na sumę ogólną 6.145 rb.; z zasiłków tych - 


opieką 57 innych zakładów wychowawczych (schro* 


niska, ogniska, bursy i t. 8.). oraz 44 zakłady hy- 


_'gieniczno - lekarskie (stacye opieki, żłobki. kąpiele 


-©Taz przez wyjazdy delegatów Wydziału. 


pod opieką Wydziału 
78. Na powyższe cele 
57,528 rb. 50 


-Ł å). Ogólna Hość dzieci 
wynosiła we wrześniu 70,ż i 
(Wydział wydatkował we wrześniu 
kop. . + 
850. Odbudowa kraju. > 
7 to) Wydzłał budowlany R. G. O. w m. ubiegłym 
prowadził w dżlszym ciagu swą. dzielaincść w kie- 
tunku inicyowania i organizowznia racyonalnej cd- 
budowy kraju. Poza działalnością biur porad bu- 
(dewlanych Wydzisł uirzymywal kontakt z prowiu- 
eya przez insiruktorów i kontrolerów cbjazdowych. 

Czynność 
tych ostatnich była we wrześniu szecyalnie cży- 
wioną; zwiedzili oni w tym czasie cały szereg miast 
3 miejscowości. wszędzie badżiec zwięzane Z odbu- 
dową potrzeby,. organizując, i 
miejscowe poczyniania. niejsdnokrotnie zaś udzie- 


. Hlając odrazu wskazówek. fachowych. Na spetyalną 


inicyując i korygując” 


NE EE PRE RODÓW 


GODZINE 


uwagę zasługuje współpraca Wydziału z Towarzy-.|- 


stwem opieki nad zabytkami przeszłości, celem 
uchronienia tych zabytków od ostatecznej zagłady 
przy odbudowie kraju. ` 


Studya nad planami sytuacyjnymi i regulacyj- 


nymi sa prowadzone obecnie w Sochaczewie, Ło--| 


wiczu, Przasnyszu i Ostrołęce; rozpoczęto również 
Sprawę opracowania planu sytuacyjnego i regula- 
cyjnego Nowego Miasta. . 

Ww dziedzinis prac pedagogicznych Wydziału. 
wymienić należy odbyte w powiecie sokołowskim 
Kursa ogn otrweiego krycia dachu słomą przy u- 
dziale 40 słuchaczów..oraz odczyty delegata Wy- 
re w Mławie i Sokołowie w sprawach odbu- 

owy. | | 

Niezależnie od zajęć na prowineyi Wydział -o- 
pracowywał projekty budowli wiejskich (chat, szkół 
i t d.). korygował.nadsyłane z prowinceyi projekty. 
udzielił 11-tu porad na miejscu. oraz współpracował 
fachowo z Lubelskim Wydziałem budowlanym. 


Na obezyźnie. 

(o) Do Warszawy nadeszła wiadomość, iż w 
Moskwie zmarł po krótkiej chorobie 5. p. Julian 
Endler, znany w szerokich kolach naszego miasta, 
sze? warszawskiego domu handlowego „Endler i 
Messyng”,,Zgasły opuścił Warszawę dla celów han- 
ćlowych 4wraz z ewakuaeyą Rosyan. żył lat s56. 


Przedtem jeszcze otrzymano wiadomość w Warsza- | 
wie. że w Dreznie zmóri poprzedni współwłaściciel 


tej lirmy,, $. p. Horny. 


Iniormacye tramwajowe. 


(o) Nad budka tramwajową na placu Teatral- 
nym wywieszono przezroczyste znaki z napisami: 
„Przystanek* i wskazówkami za pomocą strzałek. 
że przez ten przystanek przechodzą tramwaje: „5 
Wileńska— Dworska. 7 Towarowa—Powązki, 9 
BZ E 17 PL Zbawiciela—Dw. kowel- 
S Ee. 7 EA 


Wesele chłopskie. 


win na placu Resursy kupieckiej przyszedł przed 
kilkoma dniami pewien gospodarz wiejski z okolic 
Warszawy i zażadał wina na wesele córki. | 
— A po czemu ma być to wino? — zapytano 
wieśniaka , 
Na co tep: | RE 
— A no. będzie ze sześćdziesiat chłopa a na 
każdeco niech ta panowie dadzą po 15 rubli... I 
„poczciwy kmieżek" 
córki... £00 rubli! 
Autentyczne. 


Okradanie szaletów. 
" (o) Niezwykły okaz stanął wczoraj przed są- 
dem okręgowym w osobie 18-letniego chłopca Sta- 


dzieży. | | | 

Chłopiec, niemający ojca i pozostawiony wła- 
snemu przemysłowi „wyspecyalizował się“ w o- 
kradaniu szaletów warszawskich, dokąd przedosta- 
wał się za pomocą wyjęcia szyby. Niebyło tam wiel- 
kiego łupu, lecz zawsze znalazło się trochę jedze- 
nia. mydła, inaszynki do gotowania, kartki na 
chleb i t. p. SAR 

Jak ustalilo Śledztwo, chłopak okradł prawie 
wszystkie szalety warszawskie w niektórych by- 
wał po parę razy. i ; 

Wezoraj oskarżony przyznał się do kradzieży, 
dajac w niektórych. miejscach wyjaśnienia sprze- 
czne z pierwotnemi. Tłomaczył różnice tem, że ty- 


kradł i co komu ukradł. 
Po za okradaniem  szaletów Siemionkowskie- 


jowi 200 rb. w gotówce. Aresztowano Siemion- 
kowskiego w dniu 3 września r. b., gdy kamie- 
niem wybił szybę w szalecie na Krakowskim 
Przedmieściu, co zwrócilo uwagę milicgyanta. 

Sąd pod przew. sędziego Piontka uznał, że 
Sjemionkowskiemu udowodniono 13 kradzieży, co 


"do 4-ch zaś uznał oskarżenie za nieudowodnione. 


Wyrokiem sądu Siemionkowski skazany został na 
2 lata więzienia. b 
| Žie trafil. 

(o) 37-letni Aron Zaleman, podający się za 
właściciela biura informacyjnego zgłosił się w dniu 
9 sierpnia r. b. do firmy ekspedycyjnej „Transit“ 
przy ul. Nalewki 87 i oświadczył właścicielowi fir- 
my Herszowi Tajtelbzumowi, że, jeżeli T. nie za- 


(o) Do jednego ze znanych tutejszych skladów . 


zaplaci} za wino na wesele 


mu zarzucono iż w lecie 1916 r. skradł swemu wu-- 


nisława Siemionkowskiego, osk. o 20 niemal kra- 


le popelnił kradzieży, że sam nie pamięta, gdzie 


placi mu za milczenie. to 0% zawiadomi policyę © 


niemiecką, że firma „Transit zajmuje się wywo-. 


zem skór do okupacyi austryackiej. Pogróżka ta 0- 


"kazala się źle wymierzoną. T. odpowiedział, że 


niema potrzeby kupować milczenia  Zalecmana i 


wezwał milicyę, która aresztowała Z. Oskarżony: 


wczoraj t sierdził, że T. oskarża go przez złość. 
Prokurator wnosił o 9 miesięcy więzienia. Sąd 


_ Wędrówka rzeczy. 

(o) Jak dziwne koleje spotykają rzeczy, które 
właściciele ich oddają na przechowanie w czasia 
pcżogi wojennej, świadczy wczorajsza sprawa Wi- 
ztoryi Lebiedowskiej, właścicielki domu w Zakro- 
czymiu, oskarżonej o przywlaszezeniu rzeczy RA Si- 
mę 915 rb. ea SBE 
Właściciel tych rzeczy, obywatel ziemski Jan 
S$yski w lipeu r. z, z powodu wcjny opuścił swój 
folwark Zawady w powiecie płońskim, część zaś 


swych rzeczy, jak futra, „bielizna, ubranie, kałdry ` 


i tp. pozosiawił ea przechowaniu W Zakroczy- 
miu, q sekretarza sądu gminnego, Mosakowskiego. 
Gdy wojska niemieckie zajęły Warszawę, p. Syski 
pojechał do Zakroczymia po swoje rzeczy, dowie- 
dział się jednek tyle tylko, że Mosakowski sam 
wyjechał do Rosyi przed wkroczeniem Niemców, jo- 


go zaś/rzeczy miał przesłać do Modlina. Poszuki-. 


wania w Modlinie żadnego rezultatu nie dały, i p. 
S. powrócił do Warszawy bez rzeczy. 


PO CSK + 


Po roku żona p. S. postanowiła wszcząć po- 


-szukiwania, i udała się-do właścicielki domu Le- 
 biedowskiej, przypuszczając, że od niej dowie się 
"czegoś. Zaraz po wejściu do mieszkania pani Su- 


wałki z nierządem i chorobami wenerycznemi. 


1 


| 
| 
| 


8 BA 
“zagadkowe samotójstwo znanego w szerszych 


ska zauważyła na łożkach swoje kapy, dalsza zaś 
rewizya wykryła jeszcze dużo innych rzeczy, zoa- 
ezna ilość bielizny z wyprutemi znakami, ramy po 
obrazach, które należały do państwa S. ił, p. 

** Oskarżona o przywłaszczenie Lebiedowska tło- 
maczyła się różnie: część rzeczy, jak twierdziła. 0 
trzymała od Mosakowskiego, który niezapłacił za 
mieszkanie inne — kupiła. Prokurator wnosił o 9 
miesięcy więzienia. Sąd skazał Lebiedowską na 5 
miesięcy więzienia. 


Stróż złodziejem. 

(o) Dnia 19 stycznia r. b. w nocy skradziono 
ze składu kupca Oskara Pompera przy ul. Pokor- 
nej 5 skóry, wartości 8.000 rb. l , 

- Śledztwo ustialiło, że złodzieja wpuścił wraz 
z wozem Władysław Pietrzak stróż domu. Wczo- 
raj sąd skał stróża na półtora roku więzienia, 
wspólnika zaś jego Judka Langbauma — na rok 
więzienia. 


Ziemie polskie. 
Z Sosnowca. | 


Zagadkowe samobójstwo. 
(o) Wielką sensacyę w mieście sprawiło 


kcłach miejscowej inteligencyi, dyrektora ad- 
ministracyjnego firmy „Fifzner i Gamper“, 
Bronisława Gadomskiego. Samobójstwo po- 
pełnione zostało w ogrodzie fabrycznym przy 
następujacych okolicznościach: W piątek wie- 
czorem, Gadomski zjawił się po jakiejś po- 
dróży we własnym mieszkaniy przy ul Kon- 
stantynowskiej, zostawił ostatni pożegnalny 
list, w którym zawiadamia, że po przeczyta- 
niu listu już żyć nie będzie, poczem najpra- 
wdopodobniej wyszedł z mieszkania do ogro- 
du, znajdującego się naprzeciw biura firmy 
„W. Fitzner i K. Gamper“ i na drzewie obok 
altany — powiesił się. Na wszczęty nad ra- 
nem alarm rozpoczęły się poszukiwanią i do- 
piero około godz. 10 rana w sobotę jakaś ko- 
bieta spostrzegła wiszącego na drzewie czło-. 
wieka. Po przybyciu policyi i po spisaniu 
protókułu, zmarłego przeniesiono do mieszka- 
nia. . 

Na temat tego samobójstwa —- pisze „I- 


skra“ — krążą po mieście najrozmaitsze wer- 


sye, lecz jak dotąd, prawdziwa przyczyna tar- 
gnięcia się na życie 56-cio letniego zamożnego 
i dobrze sytnowanego człowieka, pozostaje 
tajemnicą. | 

Zmarły był bratem Ś. p. Jana Gadom- 
skiego, redaktora warszawskiej „aGzety Pol- 
skiej“, którego w 1906 r. zamordowali ban- 
dyci. 


Z Częstochowy. 


Czysty zysk z zabawy urządzonej na rzecz 
niezamożnej młodzieży szkolnej przyniósł 
1508 rb. 46 kop. Sumę tę R. O. asygnowała: 
1) na zakup podręczników dla ubogiej mło- 
dzieży szkół średnich rb. 600. 2) na zakup 
podręczników dla ubogich uczniów szkół ele- 
mentarnych rb. 100. 38) Sekcyi przeciwżebra- 
czej rb. 200, resztę rb. 608 k. 46 pozostawio- 
no na ogólne 'wydatki wydziału opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, na żywienie ubogiej 
młodzieży szkolnej. A 

Grono częstochowian czyni starania ce- 
lem otwarcia tu oddziału Polskiego Tow. dla 


W powstałej niedawno bursie im. Staszi- 
ca znalazło opiekę 23 wychowańców różnych 
szkół średnich w naszem mieście. Wydatki 
we wrześniu, oprócz jednorazowego kosztu 
urządzenia dosięgły sumy rb. 588 . kop. 50, 
wpłynęło zaś od uczniów rb. 175. Rada op. 
m. Częstochowy przyznała bursie na pokrycie 
deficytu rb. 250, pozostałą zaś sumę zarząd 
bursy winien za artykuły spożywcze. 

"W wielu domach z braku zajęcia człon- 
kowie rodzin poczęli wyrabiać zabawki z 
drzewa i papieru, które sprzedawane następ- 
nie na ulicach przez dziatwę, znajdują chęt- 
nych nabywców. 


Z Lublina . 


Pod zwierzchnim nadzorem urzędu statystycy 
nego przy lubelskiem jeneralnem gubernaiorstwia 
przeprowadzony został w ostatnich dniach spis lud- 
ności na terenie Królestwa Polskiego, okupowanym 
przez Austro- Węgry. Jest to pierwszy od bardzo 
dawnych lat powszechny spis ludności kraju i jako 
taki posiada wielkie znaczenie dla gospodarstwa 
Krajowego, tem więcej iż daje on gwarancyę bez- 
stronności i ścisłości, niemożliwych za czasów pa- 
nowania Rosyan. Spis. dokonany dn. 15 b. m., objął 
podział ludności według płci, stanu, wyznania 
stopnia wykształcenia, zawodu i t. p. Wyniki spisu 
będą opracowane do dnia 1 grudnia i wówczas na 
podsiawie ścisłych cyfr będzie można uczynić nowy 
przegled stosunków w Królestwie. 

Ekonomista dr. Henryk Grcssman poweleny 
został do ministeryum wojny, jako referent dla 


A 


spraw gospodarczych. Dr. Grossman przybył do 
Lublina jako delegat „Komitetu naukowego dla 
gospodarstwa wojennego” celem badania stosun- 
ków gospodarczych w okupacyi austryackiej. 
„Publiczne seminargum nauczycielskie żeńskie w 
Lublinie, otwarte zostało dn. 18 b. m. Uroczysiem 
nabożeństwem, które edprawił katecheta zakładu. 
R ABY przemowie katechety, rozpoczęła się 
nauka ng dwu kursach niższych. Dotychczas na 
kurs pierwszy uczęszcza 28 kandydatek, na kurg 
drugi 16; dalsze zgłoszenia wpływają. Organizacya 
wzorowej szkoły początkowej jest w toku. Dyrekto= 
rem zakładu jest p. Władzeław Jankowski, znany 
pracownik na polu naukowych badań w zakresie 
literatury polskiej i wydawea dzieł dla użytku mło- 
dzieży 


47 


uryer Lubelski”, organ socyalistyczny („le 


wicy*) przestał wychodzić. Redakcya zaznacza, że 
pismo ukazywać się będzie tylko w miarę możne» 
Sei i koniecznej potrzeby. 


Wieści z kosyi. 


„Rospa--to kosztowna mozaika“. 


d 


W Petersburgu odbyło się w tych dniach 
posiedzenie inauguracyjne związku monarchi 
cznego rosyjskiego „Otieczestwiennyj Sojuz” 
Na posiedzeniu mówiono między innemi o ko 
nieczności wytrzymałości narodu rosyjskiego. 
Monarchiści całego kraju powinni iSć z rz% 
dem, by nie powtórzył się rok 1915, który: 
przyniósł -Rosyi wielkie rozczarowanie i due 
ży zawód. Redaktor „Kołokoła”, SEworcow, 
"wskazywał na niezwykłą „toleraneyę” narodu 
rosyjskiego względem narodowości zamiesze 
kujacych Resyę. „Rosya — to kosztowna mo- 
zaika, ale myliłby się ten, ktoby sądził, że ta 
mozaika rozpadnie się w czasie wojny obee 
nej”. Pisma kadeckie, donoszące o przebie 
gu posiedzenia, wyrażają zdanie, iż „Sojuz 
nie odegra w Rosyi poważniejszej roli. 


Fiasko propagandy „słowiańskiej w Rosji, 


Podług doniesienia „Now. Wremieni" bam 
kiety słowiańskie wznawiają się w Petersbur 
gu ij innych miastach Rosyi jeszcze pod ko 
niec bieżącego miesiąca. Poruszane będą na 
nich zagadnienia polityki bieżącej, zewnętrz 
nej i wewnętrznej. Reierentami są znani kie 
rowniey teoretycznego ruchu słowiańskiego % 
kraju, którzy jednak w sprawach polskich, w 
kraińskich i.t. d. zawsze stoją na stanowisk 
najskrajniejszego szowinizmu nacyonalistycz: 
nego. Wobec tego bankiety te nie posiadaja 
prawie żadnego znaczenia w praktyce i spo 
tykają się w Rosyi z coraz większem niepo 
wodzeniem. 


amen WZÓR 


4 ki 
Nowy organ reakcyonistów. 

W tych dniach ukazał się pierwszy nume; 
nowego pisma codziennego tzarnosecinnegt 
p. t. „Russkoje Dielo“, Gazeta bedzie wycha 
dziła w Jekaterynosławin. Redakiorami na- 
czelnymi dziennika, który został z radością po- 
witany jedynie przez znane pismo- najczar: 
niejszej reakeyi „Rusk. Znamia”, są: Lew 
Tichomirow, oraz akademik Sobolewskij. Wy- 
dawcą gazety jest b. poseł do trzeciej Dumy, 
Obrazcow. . - 
EE 


m ANA 


Skazanie  „nająspularniejszego | putnicysty, 


Niemało hałasu narobiło w Rosyi skaza» 
nie na kilkanaście dni aresztu osławionego 
ieljentonisty „Naw. Wremieni*, Mieńszykowa, 
którego prasa nacyonalistyczna zawsze póczy: 
tuje za „najpopularniejszego dziś publicysię - 
rosyjskiego”. Wyrok nastąpił wskutek niesłue 
sznego zarzutu, zrobionego przez Mieńszykoe 
wa w formie feljetenu pewnej grupie „Spi 
skowców peiersburskich", 


Presa przeciwko zwołaniu Dumy, 

Z powodu głosów pewnej części prasy To- 
syjskiej o konieczności zwołania Dumy gazeta 
„Dień” i za nią kilka innych wystapiło prze 
ciwko Dumie i Bonieczności jej zwołania 
Zdaniem pism tych, Duma nie dziś w Rosyj 
nie jest w stanie zrobić. Z powodu tego to- 
czy się poważna polemika, 


DEE 
żydzi otrzymają ulgi, 


Bo „Uta Rossii“ donosi jej korespondent 
amerykański, że petersburski "wspólpracow: 
nik amerykańskiej agencyi telegraficznej za- 
pewnia o powzięciu przez ministeryum rosyj 
skie planu nadania żydom pewnych znacznych 
„ulg oświatowych”, podczas gdy Polacy „nie 
otrzymają nie”. 


Polacy nie... 


(Przedruk, nawet z powołaniem się na żródło—wzbroniony). 


(Ciag dalszy), ` 


1876. Potodiulski Dawid, l. 25, gub. warsz, 
cywilny, 
1877. Prowir Chaim, krawiec, 1. 44, gub. Warsz., 


1304. 
1905. 


1906. 


006. 


3007. 


cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. 
Prunber Mejer, szewc, 1. 28, gub. warsz. 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. : | 
Pulwerschau Abraham, 1. 28, robotnik, 
gub. warsz., cywilny, wz. do niew., Warszawa. 
Pieperborg Efroim, pisarz, |. 24, gub. 
warsz., cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r, Warszawa, 

Raitkopi Sender, szewc, 1. 82, Warszawa, 
szeregowiec 107 p. piech., wz. do niew., War- 
szawa. 


. Rasner Moryc, rzeżnik, 1. 28, Warszawa, cy- 


wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, War- 
szawa, l 
Rafałlowiez Sender, krawiec, 1. 22, Gree, 
gub. warsz., szeregowiec 4 p. piech., wz. do 
niew. 25 października 1914 r., Radom.. 


„Rachminajchow Rachmii, malarz, 1. 26, 


Warszawa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

Rajfisch Gajwiecz, l. 27, Warszawa, szere- 
gowiec 202 p. piech. 


.„.Rajiisch Fajwisz, rzeźnik, l. 27, Warsza- 


wa, szeregowiec 202 p. piech, wz. do niew. 
8 grudnia 1914 r., Łowicz. 

Rimasch Abraham, kupiec, 1. 83, Warsza- 
wa, cywilny. | 


„Reimasch Józef, kupiec, 1. 29, Warszawa, 


cywilny. 


„Rimasch Majloch, kupiec, 1. 26, Warszawa, 


cywilny. l 
Rosenbach Maks, 
szawa, cywilny. . 
Rosenbaum Józef, kupiec, |. 37, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. . 
Rosenbaum Mojżesz, szewc, 1L 29, War- 
szawa,. szeregowiec 84 artyl. bryg, wz. do 
niew., 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


mechanik, 1. 25, War 


Rosenberg Mojżesz, Warszawa, szerego ` 


wiec 79 p. piech. 
Rosenberg Mojżesz, Warszawa,. szerego- 
wiec 3816 p. piech. 


Rosenberg Rufin, szewc, Warszawa, cy- 


wilny, wz. do niew. 13 sierpnia 1915 r., War- 
szawa. 


Rosenberg Jankiel, tokarz, 1. 28; Warsa- 


wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. l 
Rosenblum Jakób, szewc, 1. 29, Warsza- 
wa, cywilny. 
Rosinrein Izaak, robotnik. 1. 24, Warsza- 
wa, szeregowiec 125 p. piech, wz. do niew. 
27 $ierpnia 1915 r., Warszawa. 

Rosenrot Teodor, szewe, l. 81, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 27 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. 


. Rosenrot Teodor, uczeń, 1. 20, Warszawa, 


cywilny, wz. do niew. 14 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. 


„.Rozenewajg Jankiel, szewc, Warszawa, 


cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
Warszawa. 

Rozencwajg Markus, młynarz, lat 24, 
Łódź, gub. piotnk., szeregowiec 4 p. piech., 
wz. do niew. 4 lipca 1915 r., Przasnysz. 


. Rosen Nachman, garbarz, 1. 22, Warszawa, 


szeregowiec 292 p. piech, wz. do niew. 20 
lipca 1915 r., Szawle. 

Rojsas Mordko, robotnik, l. 36, Warszawa, 
szeregowiec 227. p. piech, wz. do niew. 11 
sierpnia 1915 r., Łomża. - 

Rojtkop Sender, szewe, l. 382, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, 
Białystok. 

Ropbaum Motek, szewe, Warszawa, cywil- 
RY. 


„Arabski Waclaw, pisarz, ur. 27.7—88 m 


Koło, gub. kaliska, podoficer 28 p. piech., wz. 
do niewoli 29 sierpnia 1914 r. Janów. 
„Andrzejewski Julian, malarz, ur. 4.1— 
89 r. Ceków, gub. warsz, cywilny, wz. do 
niewoli 6 lipca 1915 r. Warszawa. 
„Aniszewski Józef, ślusarz, ur. 14.3—92 
r. Warszaw, cywilńy, wz. do niewoli 9 lipca 
1915 r, Warszawa. | 


„Białowąs Łukasz, rolnik, ur. 28.4—87 r. 


Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 7 sier- 
pnia 1915 r, Warszawa. | 


„Białkowski Jan, rob. fabr, ur. 211 — 


36 r, Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 6 
kwietnia 1915 r., Warszawa. . 


„Borgulat Franciszek, rolnik, ur. 1880 r., 


Długi Kąt, gub. piotrk, cywilny, wz. do nie- 
woli 6 lipca 1915 r., Sochaczew. | 


„Błaszczyk Stanisław, rolnik, ur. 26.8 — 


84 ra Łęczyca, gub. kaliska, cywilny, wz. da 
niewoli 7 sierpnia 1915 r., Sochaczew. 


+ Brill Józef, rolnik, ur, 19.8-—77 r, Bolesze 
¿zyn -+ Turek, gub. kaliska, cywilny, wz. do 


niewoli 7 czerwca 1915 r., Sochaczew. 


Broczkowski Henryk, stolarz, ur. 15.8—, 


S6 r, Warszawa, szeregowiee Lejb-Gwardyi, 
wz. do niewoli 12 lipca 1915 r., Warszawa. 

Broczkowski Stanisław, stolarz, ur. 10.4 
92 r, Warszawa, szeregowiec Lejb- Gwardja, 
wz. do niewoli 12 lipca 1915 r., Warszawa. 

Balunda Kazimierz, rzeźnik, ur. 5.4-—89 
T, Wiluo, szeregowiec 4 p. piech, wz. do 


- niewoli § grudnia 1914 r, Jesionów, 


1907. 


1908. 
1908. 


1910. 
1011. 
1912. 


1913. 
1914. 


1915. 
1916. 


1917. 
1918. 
1919. 
1920. 
1021. 
1922. 
1923. 
1924. 


1925. 
1926. 


1927. 


1928. 


1929. 


1930. 
1981. 


1932. 


1983. 
1934, 


1935. 


1936. 


1987, 


1938. 


2008. 


2009. 


2010. 


2011. 


2012. 


2018. 


2014. 


2015. 


cywilny, 


P F 


Rotail Aron, siodlarz, 1. 83, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 1 kol. rob., wz. do niew. 
Olenstein. 
'Rotifan Icek, robotnik, L 81, Warszawa, 
Rubinsztejn Majer, kupiec, l. 34, War- 
szawa, szeregowiec 8 p. piech, wz. do niew. 
22 lipca 1915 r., Szawle. l SE 
Rubin Mojżesz, szewe, L 27, Warszawa, sze- 
regowiee 29 p. piech, wz. do niew. 17 sierp- 
nia 1914 r., Welinberg. , 
Ruiapel Szlama, siodlarz, L 89; Łódź, gub. 
piotrk., podoficer i- Rol. rob., wz. do niew. 30 
sierpnia 10914 r., Neidenburg. 
Rybak Majer, krawiec. 1. 88, Warszawa, cy- 
wilny, wż. do niew. 15 sierpnia 1915 r., War- 
SŁAWA, : 
Sabadzki Józef, śluszrz 1. 31, Warszawa, 
cywilny. 
Sajdman Ilia, szewc, 1. 81, Siedlce, szere- 
gowiec 229 p. piech, wz. do niew. 15 sierp- 
nia 1915 r., Warszawa. 3 


Sakulnik Rubin, stolarz, 1. 25, Warszawa, 


cywilny, wz. do niew. 4 września 1915 roku, 
Grodno. 


Saleberg Chaim, robotnik, 1. 80, Zduńska 
Wola, gub. kaliska, szeregowiec 187 p. piech. 
wz. do niew. 26 lipca 1915 r., Białystok. 
Sambor Boruch, kupiec, L 34, Warszawa, 
szeregowiec 94 p. piech. 

Saraczyński Szaja, kupiec, 1l. 27, War 
szawa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 
r, Warszawa, . l 
Sejdman Gel, robotnik, L 31, Warszawa, 
eywilny. - 

Sidelbaum Gir, Warszawa, szeregowiec 
229 p. piech. | 
Sigelbom Gersz, krawiec, l. 45, Warsza- 
wa, szeregowiec 229 p. piech, wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Silberman Icek, szewe, l 20, Wawuawa, 
cywilny. s 

Silberman Juako, kupiec, 1. 31, Warsa- 
wa, szregowiec 222 p. piech. | 
Silbersztejn Salomon, szewe, 1. 24, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 21 sierpnia 1015 
r. Warszawa. 

Singer Jakób, 1. 24, Warszawa, cywilny, 
wz. do niew. 21 sierpnia 1915 r, Warszawa. 
Silman Girsz, szewc, l. 20, Warszawa, ¢y- 
wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, War- 
szawa. 


Sormań Szapsa, szewc, I. 17, warszawa, cy- 
wilny, wz. do nięw. 15 sierpnia 1915 r, War- 
SZAWA. 
Sunduch Jeek, robotnik, Warszawa, szer 
gowiec 150 p. piech. i 
Semiaty cki Judko, cukiernik, 1. 87, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 
Swenski Szmerko, L 81, gub. łomż., szere- 
gowiec 4 p. piech., wz. do niew., Allenstein. 
Starowsijski Abraham, malarz, l. 29, 
Warszawa, szeregowiec 227 p. piech, wz. da 
niew. 28 sierpnia 1915 r., Łomża. 
Solman Szabsel, szewc, Warszawa, cywil- 
ny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. War- 
SAWA . 
Srebro Icek, krawiec, Warszawa, cywilny, 
wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Słomowiez Icek, krawiec, 1. 22, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. j ` | 
Szajnbort Eliasz, jubiler, 1. 22. Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 
Schariman Śzlama, szewc, 1. 21, Warsza» 
wa, cywilny, wz. do niew. 19 września 1915 
1, Warszawa, 
Szapiro Semion, szewc, 1. 28, Płock, sze 
regowiec 20 bał. saper, wz. do niew. 21 stycz- 
nia 1916 r, Łódź. | . 
Schejnbort Giliasz, jubiler, l. 21, War- 
szawa. cywilny. ; 


1989. 
1940. 


1941. 


1943, 
1943. 


1944. 
1945. 


1953. 


1967. 


„Szmulewicz  Domasy, 


Schifman Mojżesz, siodlarz, 1. 36, Warsza- 
wa, cywilny. 


Szyszko Gersz, zegarmistrz, L 26, Warsza- 


wa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. 

Szelesny Ieko, szewe, l. 27, Warszawa, 
szeregowiec 80 p. piech, wz. do niew. 30 lip- 
ca 1915 r, Wolstein. 

Szytnik Mojżesz, krawiec, 1. 21, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. i 

Szlejmowicz Icek, krawiec, 1. 28, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 14 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 
Szlęczyński Józef, robotnik, L 19, cywil- 
ny, Warszawą, 

Sehliner Mendel, robotnik, 1. 21, gub. war- 
szawsika, szregowiec 358 p. piech., wz. do nie- 
woli 25 sierpnia 1915 r., Sejny. 


„Schłlinger Szamek, kupiec, L 25, Warsza- 


wa, szeregowiec 25 p. piech., wz. do niew. 9 
grudnia 1914 r., Mława. 


„.Szulomowicz Izrael, szeweę, © 88, War- 


szawa, cywilny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 
r, Warszswa. 


. Schlesinger Chaim, cieśla, l. 24. Rucza- 


ny, gub. łomż., szer. 90 p. piech., wz. do niew. 
10 sierpnia 1915 r., Łomża. 


„Szlamowicz Ojser, iryzyer, 1. 21, Warsza- 


wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r, Warszawa. 


„Szmekanowski TFiszel, krawiec, L 27, 


Skierniewice, gub. warsz., szeregowiec 241 p. 
piech, wz. do niew. li września 1915 r. 
Grodno. 


. Szmiot Lejzor, robotnik, |. 30, Łódź, gub. 


piotrk., szeregowiec 2 p. piech., wz. do niew. 
6 listopada 1915 r. - | 
robotnik, 1. 34, 


Warszawa, cywilny. 


„Szmulewiez Szlema, ślusarz, l. 27, War 


szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r. Warszawa, 


„Sehnajder Gersz, szewe, Łódź, gub. piotr- 


kowska, cywilny. 


-Schon Szmul, kupiec, 1. 21, Warszawa, cy- 


wiłny, wz. do niew. 23 sierpnia 1915 r, War- 
BZAWA. 


„Sztejn Józef, krawiec, 1. 29, Warszawa, cy” 


wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, War- 
8ŁAWA. ` 


„Schtinkman Izrael, kupiec, l 30, War- 


szawa, szer. 227 p. piech., wz. do niew. 26 
stycznia 1915 r., Wróbelin. 

Szutnik Mojżesz, krawiec, I. 21, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. 


.Tafschmidi Abraham, kupiec, Warszawa, 


szeregowiec 104.p. piech., wz. do niew. 15-go 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 

Tasgal Samuel, 
cywilny, wz. do niew. Białystok. 
Terschmid Abreham, tokarz, Warszawa, 
szeregowiec 219 p. piech, wz. do niew., Bia- 
łystoł. : f 
Tenenbaum Abraham, jubiler, 1. 23, War- 
szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
r, Warszawa. 


. Tokarz Józef, kupiec, Warszawa, podofi- 


cer 15 bat. saperów, wz. do niew. 30 sierp- 
nia 1914 r. Welinberg. 


. Topol Samuel, robotnik, gub. piotrk. podo- 


licer, wz. do niew. 30 sierpnia 1914 r., Klin- 
berg. 


.Tryszynbudzki Abraham, siodlarz., lat 


27, Siedlce, cywilny, wz. do niew. 15 sier 
nia 1915 r., Warszawa. i i 
Tulejdler Moryc. kucharz, 1. 80, Warsza- 
wa, szeregowiec 226 p. piech., wz. do niew. 
24 stycznia 1915 r., Janeburg. 
Tscherniawski Chaim, fotograf, 1 22, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
1915 r, Warszawa. 


1968. Urewajg Wulf, kupiec, 1. 30, Warszawa, cy- 


a 


F. 


F 


r S 


Bora Mikołaj rolnik, ur. 1.8—91 r., Radom, . 


szeregowiec 37 sirzeleck. pułku, wz. do nie- 
woli 25 lutego 1915 r. Zawady. © 
Botezański Paweł, rolnik, ur. 29.8—82 
r, Warszawa, podoficer 8 artyl. puik, wz. 
do niewoli 15 sierpnia 1914 r, Janów. ` 
Chruszezyński Józef, rolnik, ur. 1891 
r, Potworów-Turek, gub. kaliska, cywilny, 
wz. do niewoli 7 sierpnia 1915 r. Socha- 
ZEW. 
Chelmer Józef, tkacz, ur. 1889 r., Kutno, 
o warsz., szeregowiec 174 p. piech., wz. 
o niewoli 16 grudnia 1914 r., Łódź. > 
Czychowski Zygmunt, mularz, ur, 22.4— 
88 r, Werszawa, cywilny, wz. do niewoli 7 
sierpnia 1915 r, Warszawa. : 
Czyżewski Adam, tapicer, ur. 24.12—82 
T, Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 22 lipea 
1815 r, Warszawa. j 
Czychalski Władysław, malarz, urodz. 
1870 r.. Warszawa, cywilny, wz. do niew. 22 
lipca 1915 r, Warszawa. i 
Czubiak Stanislaw, leśnik, ur. 10.5 —79 
r, Władysławów = Łowicz, gub. warsz, podo- 
ticer 22 p. piech, wz, do niewoli 15 sierpnia 
1915 z, Allenstein. 


2016 Czerniawski Bolesław, rolnik, ur, 18,2— 


1 r, Osmańsk, gub, wileńska, szeregowiec 
4 p. piech, wz. do niewoli 26 sierpnia 1914 


r, Willenberg. 


2017. Czernik Józeł. robotnik, ur. 1890 r, Gar 


wolin, gub. lubelska, szeregowiec 118 p 


piech, wz. da niewoli 7 sierpnia 1915 z. | 


Warszawa, 


2018. 


2019. 


2020. 


2027. 


2028, 


„Dąbrewski Roman, 


Cześlak Józef, rolnik, ur. 19.2—82 r, 
geireiler 2-ga straż graniczna, wz. do niewor 
li 17 lutego 1915 r, Drobina. 
Dąbrowski Franciszek, rohatn. z fabr. 
metalu, ur. 18.11—83 r, Warszawa, cywilny, 
wz. do niewoli 14 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Dymkowski Jacenty, służący, ur. 15.8— 
83 r, Warszawa, cywilny, wz. do niewoli f4 
sierpnia 1915 r, Warszawa. 

rolnik, ur, 28—92 
r, Romanów - Koło, gub. kaliska, cywilny, 
wz. do niewoli 7 czerwca 1915 r. Sochaczew. 


,Dudkiewiez Stanisław, mularz, ur. 31.12 


92 r, Warszawa, szeregowiec 30 p. piech., 
wz, de niewoli 22 lipca 1915 r, Warszawa. 
Dębicki Aleksander, aptekarz, ur. 8.9— 
76 rẹ Warszawa, szeregowiec, piechota, wz. 
do niewoli 10 marea 1015 r. Warszawa. 
Domagalski Józef, rolnik, ur. 1891 r. 
Skierniewice, gub, warsz, szeregowiec 242 
p. piechoty, wz. do niewoli 19 kwiełnia 1915 
T, Galicya. | 
Dworzyński Józef, stolarz, ur. 19.8-—892 
r. Warszawa, szeregowiec 212 p. piech. wz. 
do niewoli 28 lipca 1915 r. Warszawa. 
Dragua Tomasz, mularz, ur. 1880 r, San- 
domierz, gub. radomska, szeregowiec 37 pułk 
strzelecki, wz. do niewoli 25 lutego 1015 r. 
Ostrołęka. 

Filipunaw Piotr, kelner, ur. 1884 r. 
Kowno, cywilny, wz. do niewoli 14 sierpnia 
1915 r, Warszawa. i > 
Fabiszewski Józef, śluserz, ur. 43—93 
r. Warszawa, szeregowiec 120 p. piech, wz. 


tokarz, 1. 26, Warszawa, 


(Mecklemburg-Schwerin). 


1960. 
1970. 


1971. 
1972. 


ł 


wilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r, Wan 
szawa. 
Wabaranowski Izrael, robotnik, 1. 30 
Warszawa, szeregowiec 106 p. piech., wz. do 
niew., Weinial. 

Wajntal Majer, szewe, L 80, Warszawa 
szeregowiec 227 p. piech., wz. do niew. 19-ga 
września 1915 r., Warszawa. . 
Wajntrop Berek, szewc, 1 33, Warszawa 
wz. do niew. 19 września 1915 r., Warszawa, 
Wajtelbajn Abraham, kiełbaśnik, 1. 35, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 19 wrześnią 
1915 r., Warszawa. 

Wajschelbajn Abraham, szewe, l. 2 
gub. siedl., cywilny, wz. do niewoli 19 wrze» 


* énja 1915 r., Warszawa. 


„Wejbinet Dawid. robotnik, L 31, War 


„Weksler Mojżesz, robotnik, 


Waksman Mojżesz, szewe, 1. 26, Warsza. 
wa, cywilny, wz. do niewoli 19 września 
1915 r., Warszawa. 


„Walden Józef, szewc, l. 23, Warszawa, sze- 
regowiec 292 p. piech, wz. do niewoli 24 


linca 1915 r, Szawle. 3 
Waldman Szija, kupiec, 1. 20, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 290 p. piech, wz. do niee 
woli 8 sierpnia 1915 r., Szawle. 


.Waserman Moten. piekarz, 1. 28, Warsza 


wa, szeregowiec 192 p. piech, wz. do niewoli 
22 lipca 1915 r, Szawie. 

Wasserman Cheskel, szewe, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 rẹ, 
Warszawa. 


.Wachman Józef, kupiec, 1. 26, Warszawa, 


cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1815 rẹ, 
Warszawa. 


„Wachmau Szlema, cukiernik, l. | 24, War 


szawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnią 
1915 r, Warszawa. | 
szawa. szeregowiec 222 p. piech, wz. do nië 
woli 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


.Wejtrow Berko, szewc, l. 88, Warszawa, 


cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r, 
Warszawa. l 
1. 29, Łódź, 


gub. piotrk., szeregowiec 2 p. piech., wz. do 
niewoli 17 listopada 1914 r., dJeziorków.. 


„.Wertchaim Abraham, Warszawa, szere 


gowiec 199 p. piech, wz. do niewoli 1 grud- 
nia 1914 r, Gostynin. 


„Wischaneki Izrael, giser, L 30, Warsza 


wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1913 
T, Warszawa. 


„Wojnowiez Altko, kupiec, 1. 40, Ciecha» 


nowicze, gub. łamż., podoficer 15 p. piechoty, 
wz. do niewoli 30 sierpnia 1914 r. 
Wołkowicz Abraham, karwiec, l. 35, Ka 
lisz. szeregowiec 23 p. piech, wz. do niewge 
li 17 sierpnia 1914 r., Welenburg. 
Woldin Józef, szewe, 1. 22, gub. warsz, 
szeregowiec 292 p. piech. wz. do niewoli 
Szawle. i 
Wolianow Szyja, robotnik, 1. 24, Warsza» 
wa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 191 
r., Warszawa. 


. Wrona Mojżesz, krawiec, L 386, Grodzisk, 


gub. warsz., szeregowiec 245 p. piech., wz 
do niewoli 19 października 1915 r., Grodno, 


.Zwajgerczowt Izrael, kupiec, 1. 28, Ware 


szawa, szeregowiec 117 p. piech., wz. do nie» 
woli 1 listopada 1914 r., Łódź. 
Zikert Gersz, robotnik, l 22, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 1 listopada 1514 Tẹ 
Lódź 


dź. 

Zulenk Jofel, jubiler, L 30, Warszawa, 
szeregowiec 6 p. piech, wz. do niewoli 2 
sierpnia 1915 r. 

Zybula Śrul, rzeźnik, 1. 24, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r. 
Warszawa. 

Zimmerman Girsz, kupiec, 1. 20, Ware 


‘zawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia ` 


„Głowacz Stanisław, 


1915 r, Warszawa. 

Zołotnieki Chaim. stolarz, L 35, Warszae 
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 


do niewoli 4 sierpnia 1915 r, Kowno. 


„Pabiszak Stanislaw, stolarz, ur. 27.8—92 


r, Grójec, gub. warsz., szeregowiec 50 M 
piech, wz. do niewoli 5 sierpnia 1915 r. 
Warszawa, 

Grzegorczyk Józef, rolnik, ur. 19.3—88 
r. Łask, gub. piotrk, cywilny, wz. do me 
woli 7 sierpnia 1915 r, Warszawa. 
Grzelak Franciszek, rolnik, ur. 1887 H 
Ruszan, gub. płocka, cywilny, wz. do niewo. 
7 sierpnia 1915 r, Warszawa. | 

Górecki Stanisław, tkacz, ur. 8.5—80 5 
Łódź, gub. piotrk., cywilny, wz. do niewol 
22 lipca 1915 r., Warszawa. 
Goszezyński Julian, piekarz, ur. 80.17 
86 r., Stryków, gub. piotnk., cywilny, wz dè 
niewoli 8 sierpnia 1915 r, Sochaczew. | 
Gajek Jan, rolnik, ur, 15—74 r. Łowicz 
gub. warsz. Szeregowiec Fort. artyl, WZ 
do niewoli 6 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Gruca Wiktor, zdun, ur. 1889 r., Warszawa, 
szeregowiec 40 p. piech, wz. do niewoli 3 
czerwca 1915 r., Łomża. | 
Gudowski Michał, rolnik, ur. 1802 Fa 
Miechów, gub. kaliska, szeregowiec 87 pu 
strzel, wz. do niewoli 25 lulego 1915 r. O 
strołęka. 
> rolnik, tr. 1850 Te 
Jelec, gub, radomska. szeregowiec 87 strzel 
p. wz. do niewoli 26 lutego 1915 r, Ostr 


gka. ; 


(D.e m). 


ga 


wielkie zyski małej liezbie ludzi. 
„zwiększenia się udziału wschodnich kas o- 


'Cunow, że punkt ciężkości 


„cza z wschodniej części państwa. 


‘Dzial ekonomiczny. 
-Finanse Mienie 


a 


Piąta niemiecka wewnętrzna pożyczka 
wojenna przyniosła 10.7 miliardów marek. W 
prasie niemieckiej zapanowała radość podwój- 
na: z samego sukcesu, i stąd, źe znowu An- 
glij wypłatano figla, albowiem sukces ten jest 
avłaśnie niezamierzonym owocem przeprowa- 
(dzonej przez Anglię izolacyi Niemiec, i — 
(jak stwierdza ekonomista prof. Wolf w „Lo- 
calego" Ps — nigdy Niemcy nie wytworzy- 
ityby zetje podczas wojny tylu wartości, gdy- 
by mogły zaopatrywać się za granicą. 
~ Subskrypcye trwały cały miesiac, 
czyszyły im zwycięstwa siedmiogrodzkie i 
izręczna reklama. Pożyczkę zbierano „pod zna- 


towa- 


kiem Hindenburga“, którego faksimile, poleca- 


dace pożyczkę  figurowały we wszystkich 


' dziennikach. Hr. Zeppelin, arcybiskup Kolo- 


"nii, Helilerich i inni agitowali za pożyczką, 
dzienniki zamieszczały trzeźwe, kupieckie roze 
iważana o dodatnich i ewentualnie ujerfhych 
(stronach pożyczki. Dyrektor Banku państwo- 
|wego, Havenstein, wystąpił z zapewnieniem, 
iże w samej rzeczy oczekiwana jest po wojnie 
«wielka podaż obligacyj pożyczkowych w Ban- 
"ku, gdyż wielu ludzi zechce je zlikwidować, 
'aby mieć pieniądze na nowe inieresy, ale 
„państwo już zarzędziło na ten wypadek stoso- 
wne środki ostrożności, | 
Sposobnym środkiem rekiamy było także 
przyiaczanie artykułów prasy koalicyi, grożą- 
cej Niemcom zupełnem zniszczeniem ekono- 
micznem w razie ich pokonania. I tak w an- 
gielskim „Nineteenth Coniury* Cormmand 
„wyliczył, że Niemcy powinny zapłacić 6.450 
milionów Ê szt, Austro - Węgry 2.150 milio- 
mów i. szt. (razem przeszło 200 miliardów ko- 
pon) odszkodowania wojennego. Wszystkie 
skopalnie węgla i potasu w Niemczech, fabryki 
żelaza, koleje żelazne, cała ich żegluga ` han- 
dłowa przejdą pod zarząd przymusowy koali- 
eyi, jako zastaw, zaś niemiecki i austro - wę- 
gierski handel zagraniczny będzie musiał pła- 
iĉ osobne daniny na rzecz państw koalicyi. 
„Francuska „Action* wywodziła, że długi wo- 


jene koalieyi należy zwalić na pańsiwo nie- 


smieckie za karę za wywołanie wojny. Z te- 
go wyniknęłyby dla Niemiec przez 15 lat ro- 
czne zobowiazania po 15 do 20 miliardów ma- 
rek. Póki-te zobowiązania nie byłyby spła- 
tone, agenci koalicyi kontrolowaliby prze- 


mysl i handel- Niemiec, i co miesiąc posyła- . 


liby swoim krajom zysk z tych przedsię- 
biorstw. „Phare de Loire" w Nantes powta- 
rza ten sam pomysł i powołuje się w swoich 
obliczeniach na Helifericha, który niemiecki 
majątek społeczny podał na 300 miliardów 
marek. Nie więc dziwnego, że naród niemiec- 
ki, słysząc takie groźby, woli ratować się sub- 
skrypcyami.na dalsze pożyczki wojenne, tem 
bardziej, że w ręku wojsk niemieckich znaj- 
duje się majątek nieprzyjacielski, wartości ja- 
kich stu miliardów marek. - 
Subskrypcyę na piątą pożyczkę wyzna- 
ezono na czas po żniwach, aby pociagnąć sian 
rolniczy do większego udziału. 
szej pożyczce liczba subskrypcyj wynosiła 
1.1 milion, przy drugiej 2.6, przy trzeciej 3.9, 
przy czwartej 5.2 miliona. To wzrastanie li- 
ezby subskrybentów wiłały niemieckie dzien- 
mniki jako dowód, że pożyczki wojenne sa na- 
prawdę pożyczkami ludowemi. Socyalistycz- 


' my ekonomista Cunow watpił jednak, czy i tym 


razem ta liczba się pomnoży, i stwierdza, że 
w. 42 miliardach poprzednich czterech poży- 
czek reprezentują subskrypcye prawdziwie 
ludowe, t. j. nie przenoczące 2000 mk. prze- 
cież tylko 7 miliardów, złożonych co prawda 
przez 84 proce. wszystkich subskrybentów. Któż 
złożył lwią część owych miliardów? Zdaniem 
Cunowa, głównie wielki przemysł i handel 
zachodnich Niemiec, które to gałęzie gospo- 
darstwa dawały z poczatku-wojny zwłaszcza 
Jednak ze 


szczędności w dalszych pożyczkach wnioskuje 
udziału przenosi 
się coraz bardziej do sfer rolniczych, zwłasz- 


ły stan średni, i lepiej sytuowany stan robot- 
miczy złożyły już mniej więcej to, eo miały do 


złożenia; obecnie przyszła kolej na wielkich, 
średnich i małych rolników, którzy mają coraz. 


większe zyski. Tak więc nawet w cyfrach po- 
życzek odzwierciadliła się ta hegemonia, jaką 
stopniowo pódezas wojny osiąga rola nad fa- 
bryka. 

-Obecnie dzienniki niemieckie zamieszcza- 
dą już dokładniejsze szczegóły i piątej pożycz- 
ki. Otóż subskrybentów było tym. razem 
mniej, niż przy czwartej i trzeciej pożyczce, 
mianowicie 3.8 milionów, w tem 3.7 milionów 
ma kwoty do 2000 mk. Uderza faki, że sub- 
skrybentów na kwoty- najniższe po 200 mk. 
było 1.7 milionów, podczas gdy przy czwar- 
tej pożyczce na 5.2 milionów subskrybentów 
łych najniższych było 2.4 milionów, przy trze- 
ciej na 3.9 milionów było ich 0.9 milionów. 
Świadczy to, że z każdą nową pożyczka coraz 


bardziej zwiększała się agitacya i objawila 


Przy pier- 


Także ma-. 
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się w stosunkowo coraz to większej liczbie 
kwot najmniejszych. a 

Dzienniki niemieckie cieszą się też z te- 
80, że już dotychczas wypłacono około 80 proc. 


stwowy wciąż utrzymuje należny procent pos. 


krycia banknotów metalem, gdyż 7.3 miliar- 
dów marek w banknotach pokrywa sie do 88.7 
proc. złotem, podezas gdy Bank franeuski po- 
krywa obieg swoich banknotów tylko do 24 
procent. | a 
Propaganda w celu przysporzenia Bar. 
y państwowemu zło'a, trwa w Niemczech da- 
ej, 
cze co najmniej pół miliarda marek w bitych 


niemieckich złotych monetach i z nieświado-- 
mości, czy z lekkomyślności, nie chee ich od- 


dać do Banku. Władze państwowe na razie 
nie zastosowują przymusu, choć część prasy 
nawołuje do ostrych środków. Rząd stara się 
dalej wykupywać z prywatnego posiadania 
złote biżuterye i wszelkie kleinoty; prócz te- 
go popiera wszelkiemi siłami bezgotówkowy 
obrót pieniężny, oparty tylko na czekach, aby 
o ile możności zmniejszyć obieg banknotów. 
Rozpoczęta w tym kierunku egitacya czyni pe- 
wne postępy i rozszerza się także na Austro- 
Węgry. | 


W ostatnich czasach pewien rumor za gra- 
nicą zrobiła sprawa przewożenia paruset mi- 


lonów marek w niemieckich banknotach z 
banków beleiiskich do Banku państwowego w 
Berlinie. Wobec. tego wywodzi Münch w 
„Vassische Zig., że z powodu wywie- 
zienią złota belgiiskiewo do Anglii pozo- 
stare w okupowanej Belgii banki emisvjne 
musiały się posługiwać banknotami niemiec- 
kiemi, iako podkładem do emisri not franko- 
wych, którrch żadała ludność. W ten sposób 
nagromadziło się w bankach belgiiskich około 
300 milionów marek, nie przynosząc procen- 
tu, i uszczuplajee zapas środków wypłaty. 
We wrześniu tedy, gdy wskutek pożyczki po- 
trzeba ściegmięcia tych środków stała sie ak- 
tualną, przeniesiono z banków belgiiskich 332 
milionów marek w banknotach do Berlina, a 
potem przyszły dalsze transnorty. Zdaniem 
Mincha, była to operacya z kupieckiego sta- 
nowiską zupełnie poprawna, gdyż instytucye 
belrijskie otrzymały, zamiast bezprocento- 
wych zapasów kasowych, odpowiednie konta 
w Banku Niemieckim, przynoszące procent, 
Bank Niemiecki zaś zmniejszył swój obieg 
banknotów i polepszył ich pokrycie. 


Giełda warszawska. 
Ńotowania z dnia 24 paździerńika. 
Desyć liczne zebranie dzisiejsze interesowato 
się głównie Listami Zast. Ziemskiemi, które zma- 
cznie się wzmocniły, natomiast Listy Miejskie na 
kursie siracily. 
Obroty wogóle były duże przy usposobieniu 
niejednolitem dla papierów i mocnem dla waluty. 


posz. 


Papiery procent. [fadano Dovełn tranz. 


674 Oblig m. War- 
szawy z r iBIA 
nln m. War- 
szawy z r. 121A 
Listy zast Ziemsk. 


93.25 į 


96 
9325| 95.75 [32.25 92.35 92,45 


417, Só . U . . 33,— 92. cza) ie czs 
L'sty zast. Ziemsk. >= 

T P e —— 
Listy zast. m. War- 

szawy 5 0%. 85,75] 87.75| 88.20 88.05 


Listy zast. m. War- 
szawy ály "4 . 

Renta. a so‘ 

30% m Łodzi 0 a 

Marki nabywano po 48.70 i 48.77 i pół. 

Korony po 33 w żądaniu. 

Usposobienie mocne. 


Gietca kerlińska. 
Berlin, 24 październ'ka. Dzisiejsze obroty pry- 
watne na giełdzie berlińskiej wykazały niewielkie 


zmiany kursy przy- tendencyach spokojnych. . Po- 
życzki niemieckie i renta rosyjska uległy niewiel- 


100.20 


T — = 

— n a 
: . 
— mm 


kim zmianom; renia rumuńska utrzymała się w- 
"cenie. Pieniądz codzienny około 414%, a ultimo 
|5—381/$%. Dyskonto prywatne 45/4% i niżej. 


Berlin, ?4 października. Notowania kursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne: i 


: 24/8 płac. _ żąd. 
Nowy-York ' y 5.18 A.50 
Holandya : | » 227.25 227.75 
Dania „155.75 156.25 
'Szwęcya »  158— 159.50 
Norwegia » 15375 _ 159.25 
"Szwaicarya „ 10487 1086.62 
Austro-Węgry. ù 68.95 69,05 
Bułgarya » 18—  . 8).— 


A. gieiiy peterskarskiaj. 
W dniu 13 października ze względu na nadcho* 


dzące dwa dni świąt, obroty prywatne na gieldzie 
petersburskiej nie ujawniły zainitersowania. Na.po- 


Łódź, Cegielniana 63. 


Obliezone, że publiczność posiada jesze. 


GODZINT 


f 


kwot świeżo subskrybowanych i że Bank pań 


PO D SKL 


lu papierów państwowych panował spokój. 4% ren- 
a=, bez zmiany, 80—, podobnież 5% poź z r 
1914'1 1915 notowano 89.50. Ujawnił się do pewne- 
go stopnia popyt na.poż. prem. pierwszej emisyi, 
ttóre doszły do 8i- (w dniu 12 października 
~=. 813.—-), poż. premi. drugiej em. osiagnęły 615.— 


(814), a szlacheckie 543. — (542%.—). Petersburskia 


obligacya miejskie utrzymały się na poprzednim 
nisim poziemie 79.—. Akcye banków ziemskich 
Poszukiwane 
ko-Samarskie 89.75 5 

Na rynku akcyj kolejowych inieresowane się 


jłylko kolejami połudricwo - wschodniemi, które, 


wskutek ujawnienia pomyślnych wyników eksploa- 
tacyi „podniosły się z 350 na 372, a akcye Weiga-Bu- 
gutminskjej z 200 na 225. Akcye drogi żelaznej Mo- 


skwa — Wirdawa — Rybiisk spadły z 520 na 814, 


a Pierwszego Tow. dróg dojazdowych ze 122 na 


$ 
ma 


części słaha. Aktre banku Azowsko - Dońskiego no- 


towano 665 (665), Wołżańske - Ramskiego 1015 
(1015). Rosyjskiego dla handlu zewn. 452 (456), 


Resyjsko + Azyatyckiego 351 (346), Syberyjtkiega 


po dotychczasowych cenach nominak 
nych. Bessarabsko-Taurydzkie 77.25, a Nieżegorodz- 


| J 


Na polu akeyj bankowych tendencya byla po | E 


banku handlowego 715 (720), Międzynarodowego | 


528 (520). Dyskontowego G10 (6810) i Zjednoczcne- 
go ZEO (200). Dyrektor naczelny Banku rosyjsko - 
azyztyckiego, Pułiłow, ustępuje z zarządu, ma ou 
otrzymać wrzckie stanowisko rzadowe. 

Z pośród akcyj nefiewpch zabrano z rynku pe- 
wna ilość ucziełów i akcyj T-wa B-ei Nobel: Kurs 
udziałów podniósł się z 26.400 na 27.800, zaś akcyj 
z 1.865 na 1.420. Prócz tego notowano: Beku 857 
(858), Kaspiiskie 801 (200). Liznozow 194 (193), 
Mantaszew 188 (185), Ter- Akopow 165 (170), Pe 
trol 190 (128). i : 

Atkcye metalurgiczne i przemysłu „wojennego 
— słabo. Bozosłowskie osiągnely 3538 (256), Brion- 
skie 275 (277%%). Petersb. fabr. wag. 185 (138), 
Hortmonna 258 (258), Kolomna 270 (270). Malrew 
418 (420), Pelersb. zskł. metelure. 370 (368). Niko- 
pol- Mariunel 282 (784). Puiiłowskie 188 (140). Ta- 
aznrog 285 (283), Tulskiej fabr. nabci 870 (8£0), 


Feniks 146 (145), Ros. T-wo budowy okrętów 169 
(165). | . 
„Bletńa paryska. 
PARYŻ 21/K 20/3 
397, renta francuska e ia 61.20 61 30 
5% pož. francuska 3 Ta. ng 80. — 39. — 
30, poż ros zr 1896 . , 586.50 0 55.80 
RÓ y - mr..1908 „ . R6.95 —— 
Banque de Paris . « «a „ 1081.— 109.— 
Credit Lvonnais : « « . . M0— 1130.— 
Union Parisienne . . „ e  Gf0— —— 
Baku . ` a e e q- + o o ATT 155,— 
Briańskie = o ọ a o a « wi nana 4 30. R 
Lianozów s e « » aoe © 356.— - 357,— 
Malcew « o a e -— o 730.— 157,— 
: Nafta. « « « + s -« © 4 3598—  4'0.— 
Tulska fabr nabojów. . . 1575—. 1578.— 
Lena Gold.. . > e * a e AT E: buar aa 
Goldfields . . e e -o > a 47 m 41 — 
fiehda londyńska, 
LONDYN, © 206% 19X 
21," Konsole. o 2 a à FT. BG. 
50% poż. ros. zr 1908 . . S85 59.1, 
41/, poż. ros. z r. 1909 „ —— -T8J4 
411, poż. wojenna ang. «à m — 95 1, 
Goldfilds . s « 1 « « » 15/5 155 
Francuską poż wojenna. . —— m 
aż 9 
Kursy dewiz. 
Petershurg 1810 12/19 
10 £ szłeł. o. 1 a a o „ Żdł— ih — 
100 franków (M a o a s o BZ—  52— 
100 franków szwaje. . « . e „ 5750 5759 
160 kor. szwedz. . , . e . » 8530 8359 
'nQ kor dusk. e » e eea 83— 3.— 
109 Krów s o. 4 w ece oś 6. Slow Ai 
"107 guld, hołend. a s «.e a » ÍI2PL— 124,— 
tE dolar . o « « a » » | 3.02 3.02 
' Amsterdam. 28[10. 2110 
Czeki na Berlin . . e 42.65 42.55 
„» » Wiedeń . . » 28.50 28.525 
n |» Ńzwajcaryę . « 48275 46.225 
»  .„ Kopenhagę à » 66.30 66.125 
». » Sztokholm X . 69.10 68.95 
»  „ Ńowv York a » 243.30 243,50 
s » Londvn . Ó s i 11.61 "1861 
3 ” Paryż a . s 41.30 4180 ` 
Nowy York. 2f 20/16 
Czeki na Berlin (a v.)  . 70.4, 70.3, 
»  „ Paryż (a v) , .  B.6£A0 5.8450 
5 „ Londyn (60 dn.). 4.7125 4.7125 
A > „  telegraficz. 4.7635 4.1635 
Zurych. 2:10 21010 
Czeki na Berlin . A =  98— 81.05 
»  „ Wiedeń. ë ə €193 61.6) 
D „ Amsterdam . . 21650 216.— 
s » Nowv York a Ó aleje) 5.25 
A „ Londyn. s  „ 25.03 27.09 
a» „ Paryż « e 90.30 90.30 
» „ Medyolan .. « 81.— 81.10 
Wiedeń. 2310 20]10 
Banknoty markowe. a „ 144.80 144.80 
Czeki na Amsterdam s. œ 329.50 329.50 
m — „p Szwajcaryę . 5 155,— --155.,— 
R „ państwa Skandyw.. 230.75 239.75 
Js -~ Nolię ie. de "w O 115,75 
R „ Nowy York , ` 1.945 7.945 
Banknoty rublowa « «x  „ 280—  280.— 
Londyn. 1710 12]10 
Czeki na Amsterdam, 3mies. 11.80, 11.80 
: . krótkie 11.655 11.645 
w.  „ Paryż, 8 mies. . 28.20 28.23 
A 5 5 krctiie o. 27.79 27.52 
SETY 158.50 152.— 


Petersburg, krótkie 


| £ Kamefya 


Poemat dram. w 3 akt. (5 odsł.) 
£1711—80 0 Neta auam Bilety do nabycia w cukierni KoszkoWSKIegO. zzii:32:3 dj. Stowaekiego, 


safyrycona_E. Knodianela, 
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Paryż. ssj 2010 ISlto 

Czeki na Londm  ; ; 27.79 — 27.79 
(w s Nowv Yorks » 5.8350 _ 5.8350 

RE „ Petersburg . e 1831.50 182. — 

M „ Włochy A s. 80— Qi 

m „ Szwajcaryę . a 110.50 110 56 

A „ Madryt. í > 590.50 BAD, — 

` „ Amsterdam e , 239.— 239,— 

a „ Danię .  „  , 15759 153,— 

»  » Norwegię , è 152— 13 — 

M „ Szwecyę 3 « 165— 165,— 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


Brok i nakład: Wydawnictwo nostis A. SAPETE 
D ZAWIŁOWSKI 


REMY 


zynie sekwestracyjnym monopolu sprzedaży 
papierosów w Łodzi, ul. Emilii 30, (Ścheible- 
rowskie składy bawełniane). ; 
licytacya publiczna in plus na 

tytuń krajany, 

papierosy, 

cygara, . 

wino szampańskie, 

wino w butelkach, 

koniak w butelkach, 

marmoladg i 

kostki bulionowe 
za natychmiastową gotówkę, 
Łódź, dn, 20 października 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi, 

Loekrs, 


kananan] 


OBWIESZCZENIE 


Na mocy rozporządzenia dotyczącego ad- 
ministracyi przymusowej z dnia 10 lipca 1915 
r. (Dziennik rozporządzeń dla Generał - Gu. 
bernatorstwa Warszawskiego Nr. 12 eyf. 28), 
zarządziiem administracyę przymusowa To- 
varzystwa Akeyjnego łódzkiej manufaktury 
nici w Widzewie pod Łodzią. i 
„.. Administratorem mianowałem radcę ra 
chunkowego Grulicha przy prezydyum policyż 
w Łodzi. 
Warszawa, dnia 380 sierpnia 1916 r. 

Szei Administracyi 
przy Generał-Gubernatorstwie Warszawskiem 
i w zast. podp. hr. Posadewsky, 


Powyższe obwieszczenie niniejszym po: 
daje się do ogólnej wiadomości. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. Loehrs, | 
Łódź, dnia 21 października 1916 r. 


OBWIESZCZENIE. 


_ Wszelkie swego czasu udzielone pozwole 
nia na wwóz i handel hurtowy cukru holendere 
skiego winy być zwrócone Prezydyum Policyż 
w Wydziale II do 28 b. m. 

Każdy dalszy handel cukrem  holender 
skim, do czego również należy i wwóz, poe 
tzebuje ponownego pozwolenia Prezydyum 
Policyi. 

Niewykonanie niniejszego rozporządzenia 
pociąga za sobą karę stosownie do $ 139 w 
pożaczeniu z $ 810 rosyjskiego prawa kar- 
nego. 


Łódź, 17 października 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Lechrs. 


OBWIESZCZENIE. 


W ciągu miesiąca października publiczne 
szczepienia ospy w obwodzie miasta Łodzi, 
stosownie do mojego rozporządeznia policyje 
nego z dnia 18 kwietnia 1916 r., dotyczącego 
publicznego szczepienia ospy, będą ukończe- 
ne. 

Kto po upływie terminu szczepienia nie 
będzie mógł donieść, że został prawidłowe 
szczepionym, lub do tego nie był zobowiaąza- 
nym naraża się na kary ogłoszone w moim 
rozporządzeniu policyjnem z dnia 18 kwietnia 
1916 r. 

Do szczepienia nie są obowiązane tylko te 
osoby, które dowieść mogą, że podczas nie- 
mieckiej administracyi zostali ze skutkiem 
szczepieni, w tym czasie naturalną ospę prze- 
byli, lub też złożyć mogą zaświadczenie, po- 
wiatowego, albo cyrkułowego doktora, że 
szczepienie dla nich pociągnęło by zgubne dla 
zdrowia lub życia skutki. 


Łódź, 16 października 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
Lochrs. 


- Czwartek, dn. 28/% 0 6, 6 w. 


s. Marek 


E VAORERE ZWENNZEM O OH z TNO rons rei 000 Dj o NSE 


sobota 28 pafin 
niedziela 29 


` Kasa zamawiań na oba powyż- 
sze dni czynna od dziś w kasie 
teatru codziennie od 11—l iod 4. 


o sortowania samai 


z LUN doswiadczeniem w sortowaniu szmat drama 
i bawełnianych poszitkiwany przez poważne przedsiębiorstwą hane 


Sala Koncertowa (Dzielna 18). 


p . i l i i i i żal a > ; dłu szmatami. Piśmielne zgłoszenia z podaniem życiopisu, odpis 
> Byrekcya Koncertowa Hermana Wolffa I Juljusza Sachsa ` i sami świadectw ora referencyami prosimy składać w administras . 
inis: z i | pe 2 cyi „Godziny“ w Łodzi pod literami $. L. D a. 


2450—83 
"Wielkie koncerty solistów. D TAK i i -o 
Czwartek, dn. 2 Listopada o g. 8 w. IE BARA l j EE | przy Stowarzyszeniu 


Jedyn my KONCERT; | | | Ja E | Kamiwojażerów 
Profesor Radca dworu EUGENIUSZ "Łódź, Mikołajewska 3/5 
; zadzienniz od 9 r. do 1-ej, 


Program: BACH—Fantazya chromatyczna i fuga. BE- 4 
ETHOWENA—Sonata op. 351 Nr. 3 Es-dur. Brahms Sonata f 
op. SF.moil. SCHUBERTA — Impromżius. SCHUMANN — | 
Symfoniczne etiudy op. 13. > 

Bilety od 55 kop. do Rb, 3 k. 30. Loże Rb. 8 kop. 80 + 
i Rb. 71 w Księgarni i Czytelni Alfreda STRAUCHA Łódź, 4 
ul. Dzielna Nr. 16. . 2528— 8-1 


Sprzeda esz 
oraz różnych materyałów na suknia l bluzki, 
po cenach bardzo nizkich. —=— 2493 =i 


| I. SZAJA, Piotrkowska 4i T 


| Piotrkowska M. i lewa oficyna, parter. Piotrkowa 4 At] 


z kicytacya prZYMISOWA, 


Dnia 28 października r. b 
sprzedam przez licytacyę publis 
czną in plus: 

1) o gódz, 9 przed poł, przy 
ul. Skwerowej 16: 1 kosz podróżs 
ny, I rower, 1 maszynę do Szys; 
cia, 6 maszynek do mielenia 
mięsa, 1 maszynę do borowania;, 

Z) o godz, 10 przed poł, przy, 
ul. Wschodniej 50 i Widzewskiejj 
45: 1 szafę, 70 książek żydowe, 
Skich, 1 bufet, 1 umywalnię g 
toaletką, 2 nocne stoliki, | juss; 
tro, I wazon szklanny, 1 stół 
rozsuwany i inne przedmioty; 

3).0 godz. 1} przed poł, przy, 
ul. Cegielnianej 40, Widzewskiej 
41i Cegie nianej 6l: 1 szafę Z; 
lustrem, , 4 stoliki marmurowe, 4. 
umywalki z toaletkami, 1 lampę,. 
1 łóżko drewniane, 1 lustro W, 
ramie złoconej, I zegar ścienny, 
l ramę kuchenną i inne przede 
mioty; 

4: o godz. 12 w pot, przy. 
ul. Piotrkowskiej 66 i Piotrkowa 
skiej 30: 2 nocne stoliki, 1 umye! 
wa! i z toaletką, 1 stot sklep@a\ 
wy, 1 półkę na towar, 2 stoły i 
inne przedmioty; 

5) o godz. 5 po poł., przy ul 
Widzewskiej 83 i Mikołajewskiej. 

"9: i wóz na ręsorach, 1 lustra 


Udział przyjmują: | 
Mia Mara, piękna królowa estrady - 
Olga Orleńska, Pawei Operetki 
Tadeusz Ulanowski, ża 
R. Gierasieński, żone” 
Katol Hauuk, postow 70 


i wiele innych. 2489—1 


Na palta damskie i kobiece | 
TANIO DO NABYCIA 
Łódź, Piotrkowska lQ03, w podwórzu. 
2488—5 BRUNO ROSENBERG. 


e Me 
rozpoczyna sig 


Ciągnienie i-ej ki. 


rmóźmych gatunków i szyldziki, 

Dla szerszego zapoznania ogółu z moimi wyrobami, wysyłam 
do wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej, całkowitą 
kolekcyę zupełnie Bz=ZEŁAT: 


8 HER 
Fabryka Klamek LL STRUMFELD, 
Warszawa. Graniczna Nr. 9. 


| 2836—3 Sprzedaż hurtowa. 
Upraszam © podawanie dokładnych adresów. 


Ceny losów do 1-ej kl 
ma własność: i 


| Poszukiwanie maszynisty. 
Do kolejek w powiecie Wieluńskim poszukuje się 
||trzech egzaminowanych maszynistów, władających ję- 
i zykiem niemieckim. Zgłoszenia należy składać do Szefa 
| Administracyi przy Jenerał- Gubernatorstwie Warszaw- 
skiem: Warszawa, Plac Saski Nr. 6. 2183—1 


ZAKŁAD OGRODNICZY "e 
z toaletką, 2 stoliki nocne i ine 


na dobre warunki i za dobrem wynagrodzeniem na- SG 8 | i E i 
tychmiast do Niemiec poszukiwani. Po ukończeniu pracy, 5 43 aci HIL S SG IMALIOWANY noki U! RR żeń Maniewski, 
powrót do kraju dozwolony. j Komisarz sądowy w Łodzi, 


| o dwóch oknach, z oświetle- | 
Zgłoszenia: do Centrali Robotniczej: | Warszawa, Jerozolimiska 159 2482— niem elektr. i centralnem 0-|-JAAAAMAŁAAA AI 
1) Pabianice, ul. Św. Rocha Nr. 28. póleca olbrzymie zapasy wybsrowych drzew sm zewaniem do wynajęcjaj 4  MONSUBEŃT PRAWNY b 
gr , ynajęcia 
2) Łask, ul. Cmentarna Nr. 126. drzew i krzewów ozdobnych. 
3) Zgierz, Nowy Rynek. 


Wiadomość: Nawrot 7 m. 19. | 4 Ea Lewiński > 
p s Kódź, Piotrkowska 66. 
PVWYVTYTYWWYWII 


291—-3-1- | 1 peee Perre Katalo na żąuanie iranco 


kret kol óżne z kilku pokoi ślubna zagubiona. Od- bl dwóch 
A EA A Taa a EA 
Zgłaszać się Łódź, Placowa 13 | kowska 189—9, 2455—6 |. Bonasienia [ozmalę. dobrego wynagrodzenia, Łódź, LAU Tonkovki 182, m. 28, 


do 24/10. 2420—2, = Piotrkowske 200, tes? 2v. |od 10— 2474—1 
: ai véi AK Glińskiego po- 
Masyw że, zaneta M, A, MIraMaIf eca skia "ta. 


Banka i wychowanie | | Śdź, Mikołaj PORZBKAJĘ Zo eta nie gaz lub 
| ° erent niemieckiego technicz- sżiat reparacyjny L Perła, Łódź, | bryczny o, Mikołajewska 34, f 5 — A 5 go lub nie, gaz lub 
| i nego instytutu poszuku- | Piotrkowska 69 w podwórzu | LARA il ogrodniczy Józefa Stoiń- W w ezntrum = 
Sakola freblowska K Weigelta,| je _kondycyi lub lekcyi. Łódź. |Tęły, oliwa i części, hurtowo i skiego. Łódź-Brus-Zdro= | dja małżeństwa. Oierty sub „K.* 
i Łódź, Narot Ne 12, przyi-| Dzielna :8, Kemg. 173—3 detalicznie. | 2411—3 poleca gorsety wie, poleca na sezon obecny kil- 
muje chłopców i dziewczęta od | ima LANKA zwyczajne, try- | Sadziesiąt tysięcy drzew i krze- i 
lat 3, codziennie od 3—5 po poł. EG ROGÓCZRGK WAG r hii kotowe, hysieniczne, dla pensyo- | YÓW owocowych i strojnych. Do- sual igi paszport niemiecki, 
2225—10 i M i z wieloletnią praktyką ligi nah o lomi nel poszu» narek, okolicznościo we, antiegor- a tramwajem konstantynows- l wydany z gm. Łask, 
MIGLU przysposebia do wszyst- Łódź, ZAGRO RY 8, m. | sety, pół-gorsety, leniuszki, biu. | KI za 5 kop, 1106—7-;|ną mię Franciszka lie! | 
aizela lekcyi języka polskiego, | kich szkół średnich. Specyalność: Z Rak. elony xy ea l stonosze, opaski, pasy Prosto- czyka. 3483— 
historyi, literatury, do- | łacina i matematyka. Adres: Pa- 9 Oi L trzymacze.. Wyrównywa figury. ET OZ, 
peiniam ogólne wykształcenie | saż Majera 7, Żeńskie simnazyu m Przyjmuje  obstalunki, ` pranie, 


ORW ROAR OSA EE 


anien. Łódź, Widzewska 104-27. |od 10—12. 861-—2 domu potrzeb- | przefasonowania, reparacye. Łódź, pokój do wynajęcia I pię* 
aT. 2361 INE pwal nego na krawcowa Konstantynowska 10, pracownia, | Lokale. LATA tro, front, wi ga 
S Łódź, Piacowa 13. 2419—i | piotrkowska 126, skip. 2307—1 zowe, Łódź, Piotrkowska To 


kój u- 
Do wynajecia matowa: a| 


H is dobry niemieck. 
Wami ial uózieł: irancuski ego. ; 
Oferty „Wzamian Łódź” .2465 — 1 7 i Aa Mi OE Drzymał a przyjmu Briat 7 EE kc 
i ę Spizalaź | kupno. © alga E A ja: Musaka è Łódź, a Piotrsowska 80, Stróż wakat | Zagubiona dokumanty. 


F a męskie tanio Po LA Warszawa 
izedam, Łódź, Piotrkowska 163. | Pańska 4, m 19. zążóm] | | az: sa dla 2 uczenie lúb 
? RAVATA RIE uczn.ów wraz Z 


I. I. Peng mało używane ijszukuje końdycyj na wyjażd, 1al yal paszport niemiecki, wys 
s 


dany w Łodzi na Imę 
nie Pitscha. 2490-12 


uady | prae. 


m. 12 lewa oficyna, li piętro. 


Wiery poszukuje posady od ayien Łódź, po RA 
F — . zyszczenia okien, tro- 
A eż] 1 stycznia lub kwietnia. => { używany wózek dziecin- | cuiuWaine, uszczelnian.e Ośis n o M utrzymaniem. l ro- eenma anae 
a przyjąć aaministracyę ma- | = . INIĘ ny spacerowy.  Oierty | na zimę. 246—2 kach a Kai 4 h zeja JB, x a BE niemiecki, Wy” 
FACE AE pam r M do szyca a ficyta- YH Kx ceny W» p QO- o aia MIE ma , > 401. | Zagitgł dany w Łodzi, na. mig 
» : inie“ w Łodzi "|dzine* w Łodzi pod KE. ; ; oR | Ka 
| 9361-—3 " cyi lombardowe ta- | 7 - R $472 pà [ damski z powodu kry- Aż Zygmunta Straszaka. 2186—1 
e | BIO sprzedaję, Łódź, Brzezińska af R U zysu szyje elegancko koki 


10, Piacek. 210—2 kostyumy od mk. 10, palita od k ŚW jetló- a 
l i iliki . NAE sza- mk. ð, suknie od mk. z Szyje i "m pokoju z oS Wes Lagi mal paszoot neniecki wgs 
[MI | PAKOWE: re, żołe 1 rosyj- 'karakułowe żakiety, lutra i prze-|cie w śroum.eściu. Oferty.. pro- | ną imię Franciszka Mikołaj 


r nauczycielka 
Mir lal i oe PAU 


usR. i memiecki na godziny. KAND wyprzedaje niżej ceny | ske tanio do sprzeuaiia. £ouź, |rabiam na najnowsze fasony. | szę składać w aum.nistracyi „GO | czyk.. 2451-1 
B 


a „Ro M, m. 8, 0d kosatu, Łódź, Orła 35 | Piotrkowska Na 142, wiadomość u | Pracownia E. Ruuzkiej, Łódż, | dziny polski” w ŁOJZI pod sle 
2470—-1 | w stolarni, 2158-—15 | stroża od 10—3 godz, | 2345—2 |PiOirsoWska 17, parter. 2410—d M“ a 2tlo = g 


wy 


